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POLSKIEJ PART.li ROBOTNICZEJ 
ROłC IV PIĄTEK, 23 KWIETNIA 11ł48 ROKU 

epesze do 
. : .•.. ' ' . . 1" '.:'" '\, J 1 • ' ' ~- • • • • • "" ' ' , ' 

w trzecią rocznicq 
polsko-ra 

podp·sania soi SZU 
z eckiego 

miQdzy Związkiem Radzieckim a Rt:~zpospoli
tą Polską. Jestem przekonany, że polsko-ra
dziecki układ sojuszni~, który prawdziwie 
służy sprawie współpracy między naszymi kra 
jami bQdzie i nadal niezachwianą podstawą 
przyjaźni naszych narodów. 

W'.A!RSZAWA !>AP. Do Warszawy nadesłane 
zostały następuj,ące depesze: 

Pan Bolesław Bierut, Prezydent Rzec~osp0 
litej PolskleJ Warszawa. 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyjęcie 
moich powinszowań w związku z 3-cią rocznicą 
podpisania ukł~du o przyjaźni, wzajellliilej po
mocy i współpracy powojennej między Związ
kiem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską jak 
również moich serdecznych życzeń dalszych 
osiągnięć w dziele budowy silnej demokraty
cznej Polski oraz umocnienia sojuszu i przyja 
źni między narodami. 

(-) M. Szwernik. 
• * ... 

Do Pana Józefa Cyfankiewicza, Prezesa Rady 
Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej, Warszawa. 

Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, Mini
stra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej, Warszawa. 

Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyjęcie 
moich pre:yjacielskich powinszowań z okazji 
3-ciej rocznicy podpisania układu o przyjaźni 
wzajemnej pomocy i współpracy powojennej (-) W. Mołotow. 

Działania wojenne w Grecji 
PARYŻ PAP. - Mim.o, że w oficjailn.yoh 

!komunikatach greckiego sztabu generalnego, 
nie ma o tym żadnych wiadomości, działania 
wojenne w Rumelii trwają od 6 dni. Sądząc z 
wiadomości korespondentów gazet ateńskich, 
w ofensywie udział biorą 3 dywizje armii kró
lewskiej. Oddziały armH demokratycznej ma-

ne-wrują unikając większych starć. Dotąd od
była się jedna tyłku poważniejsz..a potycUa 
w miejscowości Tim.fristos. Król Paweł w to
warzystwie szefów angielski.aj i amerykań
skiiej misji wojskowej wyjechał do Lamii. W 
mieście tym znajdnrje się sxtalb lkonpusu, kie
rujący działaniami w Rumelii. 

Nr 110 (1038) 

W czasie, gdy w Turcji wybuchły rozru
chy głodowe ludności __,, amerykańscy fabry
kanci brcni rozpoczęli wysyłkę... czołgów oo 
tego kraju. 

Na ilwtracjj - turecki pCLiowjec „Yozgurl." 
wyładowuje tanki USA w Konstantynopolu. 

W dniu 3-ciej rocznicy podpisania układu 
polsko-radzieckiego o prnyjaźni i wzajemnej 
pomocy przesyłam narodowi polskiemu. rządo
wi polskiemu i osobiście Panu, Panie Premie
rze, moje przyjacielskie powinszowania. życzę 
dalszego umocnienia soiuszu i przyjaźni mię
dzy naseymi krajami i stałego rozwoju i roz
kwitu Rzeczypospolite.i Polskiej. 

Osiem· milionów głosów we Włoszech 
(-) J. Stalin padło na listę frontu ludowo-demokratycznego - mimo niesłychanych fałszerstw, dokonywanych na rozkaz giełdy USA 

Oym·tr w w Pradze RZYM PA·P. - Kompletne wyni1d wybo
rów do Sena1u przedstawiają się następudąoo: 

chrześcijańsika demolkiracja - 1-0.740.131 gło

włoski ruch społeczny (faszyści) - 244.646 błok narodowy - 999.166 głosów, 

PRAGA PAP. - W środę, w godz.inach ran 
nych, bułga:rS<ka .delegaoja rządowa złożyła 
oficjalną wizytę preamerowJ Go.ttwaldow.i. 

W zgromadzeniu :na:rodowym ipremi-era buł
garskiego Dymi'trowa i innych czło.nlków dele
gacji powitał prnewodni=ący Davdd. PorzYJPO
mniał on w kró1ilcim preemówieniu, że n&"Ód 
Czechosłowacji zawsze żywił w.iehlcą sympa.. 
tię dla narodu bułgaJI\Slkiego, śledząc }ak :naij
życzliwiej jego walkę o w0<lność. Toteż pod
czas wojny bałkańs.kriej w roku 1912, odbyły 
się w Pradze demo.nstraoje na :z;nak sympatii 

sów (47,9 proc.), 
front ludowo • demokratyczny 

gło6órw (31 proc.), 

głosów (1,1 proc.). 1 republikanie - 650.017 głosów, 
na różne inne ugrupowania padło łąCZ11J.ie monarouści - 729.283 głosów, 

467.684 głosy. faszyści - 542.297 ~sów. 

6.955.229 Kompletne wyniki wyborów do I-tby pos· Powstałe głQgy PIZY1PWY lkill:lru dlrobn."91D 
łów są następujące: ugrupoiwaniom. 

s.aragatowcy - 1.580.722 głosów fi proc.), 
blok naTo<lowy Nitti'ego - 1.364.741 głosów 

(6,1 proc.), 

chITZeści.jań6'ka demoikracja - 12.~16.527 gło.- W na•j.b1iższym czasie o~iwa.ne eą da[. 
SZe dokładne wyniki. 

re ublilc:anie - 637.433 głosów (2,9 pr<ic.), 
narohiści - 436,597 głosów (2 proc.), 

sów, 
front ludowo - demokraityczny - 7.995.601 

głosów, 

S<ll'a9aitowcy - 1.848.826 grosów, 

!~n~~r~c~~ 0~u~a:t~f~.re~zr00~= p~p~l~: F·1asko konferenc1··1 w Bogoc·e 
~~~i~~s~~ ~~~gi~ą~~a~~~ :~:fe p~~~~: 
sany między obu kra•jami P'fZYCZJYIIli się do NOWY JORK PAP. - • Minisiter handlu czasem wiadomo, że państwa południowo -
da•lszego zacieśnienia wzajemnych stosunków. USA AveTcll Hantlman opuścił kcnferencję amer}"kańskie dążyły przede wszystkim do 

Premier Dymitrow podziękował za serdecz- w Bogocie udając się do Waszyngtonu. De- zrealizowania gospodarczych celów konfere-n
ne przyjęcie i życzył c:zechosłowa-okiemu iz~o- legacje Amerykii łacińskiej uważają ten wy- cji w przeciwieństwie do stanowiska USA, 
madzeni'll narodowemu pełnego powodzenia jazd rz;a owakę, iż konferencja nie da żadnych które zmierzają do stworzenia bloku paname-
w dalszej pracy. wyników w sprawach go-spodairc:zyoh. Tym- rykańskiego. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Dow ór-faszysla i łapownik 
odpowiada pr ed Sqdem Yr ojskowym za swe zbrodnie 

Wojskowy Sąd Rejonowy przystąpił wczoraj do rozpatrywania sprawy byłego lfyrekto
ra Okręgowego Urzędu Likwidacyjnaqo "° Łodzi Stanisława Dowbora. Rozprawie prze
wodniczy płk. Ochnio; oskarża prokurat1>r mjr. Auster, broni z urzędu adw. Stanisław 
Wróblewski. 

Stanisław Dowbór urodził się w 1898 roku w Łodzi. Jest wzTostu średnieg+J, pokaźnej 
tuszy. W czasie składania zeznań często ociera pot z czoła. 

Wśród głębo~iej ciszy, jaka zap'lnJv:ała na 
sali, przewodniczący płk. Ochnio odczytu;e akt 
oskarżenia. 

Akt oskarżenia 
Stanisław Dowbór zatrzymany został przez 

Wojewódzki Urząd Bezpiea:eństwa 7 lutego 
bieżącego roku jako podejrzany 0 działalność 
antypaństwową. 

W toku śledztwa ustalono, 7e oskarżony Do
whór jeszcze długo przed wrześniem 1939 ro
ku, kiedy klasa pracująca walcq;yła o swe pra
wa i nowy sprawiedliwy ustrój, był zdeklaro
wanym przeciwnikiem wszelkiego postępu spo
łecznego. Dowodem tego jest między innymi 
artykuł o Dowborze, zamieszczony w roku 
1934 w „Tygodniu Robotnika". (Kliszę .~ .· tego 
artykułu eamieszczamy na II stronie „Gtusu". 

Czło e bszysto sk ego stronoictwa 
W okresie okupacji Dowbór znalazł się w 

szeregach faszystowskiegQ Stronnictwa Narodo 
wego. W końcu 1939 roku wstąpił w Łodzl 
do konspiracyjne' orqanizacji „Organizacja 
\Vo1skowa", .podporządkowanej Stronnictwu 
Narodowemu. Zadaniem jego było zorganieo
wanic komórki „OW na odcinku inteligenci!" 
łódzkiej. Jest on w stałym kontakcie z kierow-

nikiem łódzkiego SN - Zwierzew1czem Ewa
rystem. Jako członek wydziału Administracji 
Zastępczej Dowbór opracowuje plany zorgani
e:owania przyszłego zarządu miejskiego i przy
szłej policji faszystowskiej w Łodzi. W pierw
szej połowie 1943 roku pracuje pod kierownic
twem szefa Administracji Zastępczej w War
szawie pseudo „Ryszard„. W grudniu 1944 ro
ku odbywa się w Piotrkowie w mieszkaniu jed 
ncgo z cdonków SN zebranie okręgu łódzkie
go, gdzie wyłoniony zostaje zarząd okręgu 
łódzkiego S. N. i omówione zostają przyszłe 
formy działalności w ewiązku ze zbliżającą 
się ofensywą wojsk radzieckich 1 polskich. 

'l owbor nakłada maske „socialistv 0 

Po wyzwoleniu oskarżony Dowbór nie ujaw
nia się, lecz kontynuuje swą działalność w ra
mach nielegalnego SN. Pragnąc ukryć swe 
właściwe oblicze wstępuje do PPS. 

Poza swą przestępczą działalnością w ra
mach SN Dowbór jako dyrektor Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego stworzvł w instytucji 
tej warunki takie. że niemożliwością było u
zyskać cokolwiek w Urzędzie bez łapówki. 

Łaaownik ' złodziei 
W okresie od 1946 roku do 1 luteao UJ48 ro 

ku w 12-tu stwierdzonych wypadkach załatwił 
sprawy z osiągmęctem dla siebie korzyści 
majątkowych. przydzielał sklepy, maseyny, wy 
dawał zezwolenia na przewóz mebli do War
szawy, wydzierżawiał warsztaty i sklepy, ob
niżał samowolnie tenutę dzierżawną - i na 
tyn;i zarobił miliony e:łotych. 

Poza tym Dowbór oskarżony jest o przecho 
wywanie broni palnej w biurku w kasie OUL. 

Tyle mówi o działalności przestępczej Dow
bora akt oskarżenia, będący tylko suchym wy 
ciągiem z całokształtu przestępstw oskarżone
go ustalonych zarówno jego zeenaniami, jak 

zezna.niaml świadków w śledztwie. 

Przewodniczący otwiera przewód sądowy. 
Pierwszy składa wyjaśnienia oskarżony. Prze 

dewszystkim zaprzecza on z miejsca wszyst
kim zarzutom aktu oskarżenia. Jednak później 
przyciśnięty do muru pytaniami Sądu i prokura 
tc:n;a sam zaplątuje się w siec bez wyjścia t u
stala szereg obciążających go faktów. 
' Starannie unika w opisie swojej działalnoś::i 
dat od 1930 roku do 1945, .z którego to okre
su datuje się jego działalność w Stronnictwie 
Narodowym 

O ziałalność podz;emna Dowbora 
Prokurator: Jakie kontakty z po~iemiem 

miał oskarżony w okresie okupacji? 
Oskarżony: Na początku roku 1939 pracowa 

łem z inż. Kralkowskim, z którym zapoznał 

~alszy oiąg ,na str. 2-e.H 

• * „ 
RZYM (obsł. Wił.) - Jak _iodają pisma, ofi· 

cjaJ.ne wyniiki głosowania we Włoszech ogło· 
szone zostały przez dq;ienn1J<i amerykańskie 
jeszcze przed zakończeniem obliczenia. W ten · 
sposób sensacyjna pra,sa amerykańska uchy
liła zasl-Ony rozpostartej nad urna.mi wyborczy 
mi we Wł-Oszech. Wyroki głosowania były ta
kie, jak Io z góry ustalił Departament St<II1u. •••.•..•.•....• „ ......... „.„ 

Posiedzenie Se ·mu 
28. IV, o godz. 11 '-ei 

WARSZAWA PAP. - Ma.rsMłek Sejmu 
Usta.wodawczego Wł. Kowalsik:i ogłosił nastę· 
ipujące zairząd-renie: 

~,Posiedzenie Sejmu Usitaiwodawczeg-o ll>d· 
będzie si-ę w dniu 28 lkwietnia 'I'b. o godz. 11"'. 

Mars:rolek Sejmu Ustawodawczego 
(-) Wł. Kowa•lek!. 

Administrator planu Marshal!a 
ma cźarne myśli 

WASZYNGTON PAP. - Adm.JnJBt.rat-0„ 
„europejskiej ~półpracy gospodar~ej" Paal 
Hoffman w komisji kredytowej Izby Reprezen 
fantów wyraził obawę, że 5 mJlfordów 300 mi
lionów dolClJiów wyasygnowanych w ramach 
„plan.u Marshalla" może się olc.a2ać nJewystar 
f!"zającą sumą. Oświadczył on dalej, Ze wpraw· 
dzie isiLnieje nadzieja podwyris:zenia pro.d'ulkcji 
w bajach korzys1ającycli z po1111.0<:y ameiry· 
kańskiej, jednakże nie ma on pewnoścJ, czv 
da się to uczynić. 

Z•azd generałów SS 
WIEDEŃ PAP. - Pirasa wiedeńS'ka kmnu

nikuje, że liczni człorrkowie b. hitlerowskiego 
sztabu qeneralnego zjechali się do miasta Kes
sel w Niemczech zachodnich. Do Kassel mieM 
przybyć m .in. b. s:ze.f sztabu armii hiłler<l'W' 
skiiej - generał Hałder d ma=ałek Kessel.
ring, zaś w :najbliższych .dniach OC7lekuje si, 
prllyjazdu ma'!szałka R.undstedta. 

Woie ódzki Kom•te 
Jedności Młodzieży 

W dniu wczorajszym w sali Domu Kul· 
tury Robotn. przy ul. Przędzalnianej w Ło

dzi odbyło się zebranie członków organi
zacji młodzieżowych ZWM, TUR, ZMD i 
WICI, nr. którym wyłoniony został Woje
wódzki Komitet Jedności Młodzieey:. 



Str. 2 Nr ll<J 

• r-
OdpOH'iada przed Jądent1 H'ojskOUJtf_lllU za swe zbrodnie 

. (Dokoń~zenle ze $lr. 1-ef) I charytatywną, której celem była pomoc dla ro I rzewicza, którego nie znalem. Zw1erzewlcz S11d pNypom!Jra. Dowborowi ~eznama r.łioltone 
~~~z~ająctk~ski -: przedwojenny P!ezyden; dzin, których oj~owi e b_yli w GG. Pewnego r:wróci l s'ę do mnie z prośb ą o ułatwien i e fal przez niego w !!prawie -..vyżeJ wymienionego 

g · Organizowaliśmy wspóln ie d·z1 alal nośc razu przyprowadził d0 mn:e Kralko wski Zwie-, szowanla dokumentów dla c:tłonkó v organl·zacji zebrania. Mówił on w czasle śledztwa, że u Ko 
wojskowej. Ze Zwierzev.1czem zetknąłem s i ę towskiego były rozważane możliwości dalSll:e

.A również w Częstochowie, dokąd dostałem się go rozwoju i istnienia Stronn1ctwa Narodo
~ po wysiedleniu z Łodzi I t~ powiedział ml, że wego„ 

ID 
j jest on delegatem rządu konspiracyjnego ńa Należy przypomnieć Dlll%)'111 aytelnikom, le 
okręg lódllkl. działo sli: to Jatem 1945 roku kiedy cały kraj 

W dalszym ciągu &'Wokh zeznań Dowbór o- dźwigał " !!lę e:e zniszczeń wojennych, kiedy Z U r h..J pi•uJo "b"ni• SN w Plot'k~io gdxio udol nąd domob•ty<my budowo! Pn>"dość dla ,o li::. ~ się wraz z Krlllkowsk.im. Na zebraniu tym 0 _ botnika, chłopa l Inteligenta polskiego - w 
tym samym czasie Dowbór bierze udział w nie 

mawiana była sprawa samorząau. Wtedy to legalnęj działalności faszystowskiego Stronnie 

Nr. 58 (39) - Warszawa-tódt, dnia 9 wne!nia 1!34 r. • Rok "ł 
. . \ ..... " . '~ .~ „ . , , . . . . . 

Nasz Dow bór 
Dnia 28 sierpnia r. , b. na pose.sjJ I W r. 1918 wstąpił do wojska,' do 

prz~ ul. ZsJ._gajrukow~j i•60 w maga- sikoły 
0

podchorąiych. Jednak za ś,.j.. 
.Zf111e Od~1ału ~rogowego wypłaca- I śnięcie koledze zegarka I Inne ~adu· 
~ i.irobki robotn~kom sazonowym. V4! iycia .:ostał wyJąny·~ woJ~a ł ;><>iba . 
-Yrn sa.myn~ cza!te przybyła 2 listą ~iony ~uriy. 

składek dobrowolnych komisja st.raj- . w '-ń u 1920 '- # n d • _„„i • 
k • d b . • k • • • ' KV C c • Wl'OC O ~u.> 

ow:a Je wa ni ow, r:b1era;ąc sksad- ..i f'l l 1· h • . ue 1 <>wa po u icac mias'ta :w mun· 
.ki na bohatersko walcząc~h robotni- .1u-... · f' ki b 
k

, u • ..... prawie o 1cers m, o srstym 
ow \V 12 tygodniowYtn strajku. makaron·-! -·j · l 
K l 

- . . . ...... , „_ ąc na p1ers ai•~g 

! ku zaledwie robótników · tdażyło m- '"'i N'-_,I j- ·1 k boh 
. , • ~ ....... re<• ugo ~na n:isa ater 

. wpic::a~ swe składki, ~y zs.intereso- paradował 1 temi odznaka.ml, 'alb?-
wal się t.em ołlecny na-~lacu Stan.I- wiem w grudniu 1920 r .• kiedy Dow

slawt. ~owbór, pracownik .Ur:z.~du bór ·w towanystWl• nJew!a.st inajdo-
1{. <>tLroli. Pod5zedł '<io członkow KG- j ~-·ł · · '_ " · ds -..l> d . . _ . „ „ stę .,, ......,.,pl'ne • po z~ o 
m1sj1 StraJkowej, poprosił o listę, e· ni d..r.fl ~ d j ·' 

· ego po " cer „an ą.rmer 11 serw.u 
bejnaJ ją i sch"w"ł · do kieszeni, 1)-- mu _„ 'il• I ł d ·-'· „ . , . . . . '"·" " pow e z1a.1. 
pWtan.::zaJcC, ze zbieranie skladek ta-
kich jest" niedo~ołone zgodnie i ra
nądzen.ie Kpmisarza Wojewóddde-
1ro. 
· Z tego Wynika:, te ba t~renie Ma
gis~ratu .,,.olno "?bier;ć skrn<łki na 
w:z.rstkie sanacyjne instytucje, na

- Pam!~taj łobuzie, ~e Jak je.S'Ze:ze 
ru t.o 9.•łotys~. to pójdz.iesz do kr)-. 
minału. 

DALSZA DZIALALNOś~-• 
SPOR,TOlVA 

.wet ·gdyby pracownicy l robotnicy ni& Człowiek taki ja~ Dowb~r nie mo-· 
dawali dobrowolnie, a pod p-re!!j'ł i! s1ed~ieć spokojnie. Próbuje BUl."9 

·~~yco pneło.io11ych, natomiast me )c:!l w dz.ialalności sport~wo • J)oł~.1 
Wolno tOierać na Strajkującyeh j gło- \ C~r.ej. J e~eli plS~emy polityeznej, • i.O 

dt1j;:cyd1 robotników. dlatego, t~ jego dzialalnoś~ na nlt'1ie 
.. (ho z~a.dnicza ró.żnica, jalrn zach o· tf1· · rt( OA·ej ma dużo wspólner.o z .f~ 
~i.i J>"lni~dzy socjalistyc~nym Magi- lityk~ 

strat.em a nądarni Komisarza . So-1 
· i· t M · t t d • .1ei.t C?.łonk.lem (r. 1926} k1ubt\ CJa :S ycz.ny a.gis ra a~ sam pie-. „ t ~. · 1. 1tn• • ~B eg"" lab1lejace1fo przy Ch. D. : W 

n1ąc.ze s raJA ... Jącym w o 1anorn, · a • · . , . 
· t ...._ .... · .u. K 1 I tym cz.asie dufo lucizi zmlenbl.Jcl.łl-n· 
rinwe gornu"C>m, n rZ1łUQ"' om sa- I . .... . . - r .. 

..... ;_ -'- ~ '- . .~ _ _,_1 t.' 1~ • 1 :-eo> .• nic ~et •rlzi..Wirego,' H "'OOw..a:r 
yc1a ''1"' wO'Lll:> ?.1'!1:'1aC p\el'\ ,.uZj' na , . 
:... '- , '- · I grawituje do Strzeleckiego Klubu ,„, ra.1 ~'J •. Ą~n.. · l ~portowego Falnuje protokuł Te-

, KTO TO JEST DOWBóR? b.Nuua czlonków · „Biegu"' i dokonY,. 
-Znając tego pa.11a. nie cbhvi nas je- wuje fuzji u SLr.ielcem. N a członków 

go iaclto1l"1Ulie. Za komlsaru oabr&l · ttnędu klubu .Bieg'' zro~lono odpo

J:l!WnOŚCi ~ebie, rostal bo~ pne- lfiedni nacbk (gNiba t'j!'dukcji) I 
niesiony z Wydziału St.atystycz.nego sprawa uc.1chla. 

.IN umego Un~u .~cmtroli na stano- r~ktem jest, ie karjer.a sporto'""a 
lriska referenta. Do?.·bora już iwlchhitta. 

WNIOSEK: 
J. r&.n!oW'll.DO twego Cr.astl łpr& 1V'ę 

prtechv kl~rown~kowi gara.in o na.dlr 
1hc1a. W gara!u były nadułyda tyl-
k~ dokonywane prze% osobę, kt.6n na Jeśłl ('hodzJ 0 teren pracy ta\\"t'cł<>-
komisji . dyscyPllnarnej wystąpihl w I v.-ej Dowbora. to fakt pnen1esicr.ia1 

_,, • ._.....,_ D · ó1. leJ· ! ... h I g-> • Urzędu ~talystycznego do Unt-
Tou swti:wKll. op1ero p l'n o e, ,_ I 
t 

'J. • ił 1 .1. 1 d-'· -~n du Kontroli św1adcty dobitnie & mo-
a s1, n;awn a 1 .w 3 =- popeu• l 

samoM\;two. Pierwszy wt.inie.J8'%Y n.lnoki Jeito protektorów 

v-.-yStęP . Dowbora i ramienia Onęon Uri~d kontroU s.tajł! .slę pn~dsta· 

l\.ontroll nastąpił w tej to sprnne, nllł dla n>zbity<'h ieglanr poUtyet• 

gd.zie występowa1 'ako . prokura.tor tiych. P!en.'UJ teglan iblęka.ny to 
komisji dyscyplinarn~ . l Załews.kl, który w r. 1926 \ryrdał 

„\'\'OJSKO\VA" PRZESZt.Ość si~ krytycznie o osobie Pilsud.sklego, 
DOWBORA dorlero niedawno dostał nagrodę od 

W roku 191'7 St.anisław Dowbór s~do B. R W. R. pod prtew. ad\'1. A. 
Obuchowicza. Po tern byl gorącpn 

zostal wydalony i P. O. W. za rozbi- · 

ja.ck~ robotę, ia gadulstwo ( ijek.on· 
spirowanie). Na zakończenie swej 
przjTla.le!ności do P. O. W., iostał 
obity la.s4 w berbadarnl „ł..odzia· 

nin" prt)' ul. R11dwań.skiej · priet Int.. 
Włodtimieru Kurpia • Konopct.yń· 

&kiego, komendanta podch. P. O. W·•. 
~łonk.a O. K. R.. P. P. S. 

plłsudczylciem, Pncszedl ewolucję 

pnez wseystkie prawie partje. St~l 

n.a czele Z. Z.. z„ skąd go usunięto, 

aby nie p1·ie.szkadzal 

Drugf teg-lan tó Do"·bór, makcy 
ka~ Ewoją ~ za-pisańą 1 µo

pnek.reślan._. l<l nawet na niej kl:t

k.$1. 

I Dowbór ~zedł do tak 2wan.ej •:Administracji twa Narodowego, którego głównym celem by
Zastępcze.i pod pseudonimem M1l!ck1. ,,Adm!- ło ponowne wprowadtzenie w Polsce rządów 
nistracja Zastępcza" m iała organizować aparat fabrykantów 1 obszarników. 
admin istr~cyjn.o-samorządowy, któryby w wy- Następne pytania Sądu 1 pro'kuratora prze-
padku objęcia władzy w wyzwolonej od Niem ch.odui do E.pr.awy notatki um.leMJCZ<>nej w 1934 
ców w Polsce - miał być powołany do życia roku w Tygodniu Robotnika, 11 dotyczącej fak 
przez faszystowskie Stronmctwo Narodowe. tu niedopunczen\a pr:zez oskarż~ego do zbiór 
Już po wyxwoleniu Dowbór jalko a:łonek kl na necz strajkujących robotn1.k6w. 

PPS, do której wkradl •ię dla zamaskowania Dowbór nie umie powiedzieć dlaczego notat 
swojej antypaństwowej roboty uczeatniczy la- ki tej nie aprostawał w pras!&, dlaczego w 
tem w :zebranlu SN w mieszkaniu adw. Kotow kowitym mllczenlem, które potw1erdzało jego 
1.ldego przy ul. Sienklewle:za. N4 sprawie ze- winę, pokrył ukazanie się tego artykułu, który 
znaje on wykrętnie, że przyszedł do Kotowskie przedstawiał go jako faszystę-gorliwego atró
go żeby pożye11:yć książki potriebne mu do stu ża interes.ów sanaqjnego rządu, oraz jako o
diów wyższych. Jak w r11:eczywlstoścl wyglą- 1111:ust11, który eprzenlew1erzył znaczne sumy 
dały te etudla - wyświetla nam właśnie obec w ów<:zesnym Zarządzie Miejskim. Nie z11prze-
ny proces. czyl artY'kulowi, bo byl prawdzi~. 

Kto wiedział o przeszłości Dowbora 
Prokurator, wracaJ.l\C Jene:ze do sprawy u

działu oskarżonego w Stronnictwie Narodo
wym pyta; Czy oskarżony mówił komuł o 
swoich kontaktach :r SN? Czy -Oskarżony ujaw 
nU się? 

Oskartony. Parę dni przed konferencją wo
jewódi:ką PPS zwróciłem tlę do Wachowicza 
i powiedrlałem mu o tym. Wachowicz powie
dział, że 11praw11 trzeba rozpatrzyć, ale po u
kończeniu !ltomerencjl. 

Dcdatltowo S11<1 odczytuja z~anla Dowb6ra 

H ~1ed2twa1 Do 19"'8 roku nikomu nie mówi
łem o 8'W'O!ch kon'talctadl 2 SN-mów1ł ~
bór. 

Jest necz" charakterystycm, dla kienmku 
dzialalnojd byłego 1uretarn PPS w Łodzi 
Wachowicn, że wiedzl\C o udziale Dowbóra w 
SN j,ese:cze przed 'konferencją nie z&protesto
wał, a przeclwn!e wysunął go do Rady Woje
wódzkiej PPS jut na konferencji. 

Sl\d zanl\d.:ztl nutępnle postępowllnie dowo
dowe. 

Zeznania świadków 
Sw1adkow1.e :r.~nll]4 ~ pnvsJ.ęgll. &klep dla pn:edsiębiorcy prywatnego. 
P1erwny :rnnaJ.• łwladek Władysław Lewan Następnie pnydzłelit muzyn-r '1usanki• 

dowskL Załatwił on za. po~rednictwem Dow- dla GaJ,ewicz~ za co 'la poAredn!ctwem śwfad-
bóra kilka ~raw w Urzędzie. h ot:r:zymał '.k.upon na Jes1o;nkę. 

PnedJe ru 100 t.....t .i...n...l. Za tpKtdd krosien ob. Kuro"W'Skiemu ot!'ZT-
.,.,,.rys m s.a z-ęcy" ....,.z~· n>- mal 100 tys~ d-0tych 

ttał przydńelony •klep na culdern!ę pod firmą I · 
All Czołak pnzy zb-!egu ulic Piotrk<rwskieJ Za po%Wolenie pn;8'W'fezfenla piia.n.1a:i.a do Byd 
i Południowej. Sklep ten przeznaczony był za-1 goszczy otnymał 40 tysięcy "Złotych. 
sadniczo na spółdzielnię dla pracowników OUL I tak dalej, ł tak dale} - mnob, ai~ łapów· 
- jednak Dowbór nie zawahał się dla osobis kl, Jakie otrzymywał Pan Dyrftk.tor bT móc pro 
tych korzyki cofnąć prrydzlal 1 prH?.naczyć wadzić wygodne 1 wyltw1ntne tycie. 

Łapówki. łapówki ••• 
Swiadek Tomczak w:eznaje, te za wyd'1.ierta

wlenle przedslębiostwa w~lln1ara'k.1ego wpla
cll Dowborowi 50 tysięcy złotych, na!!tępnie 
zaś za obniżenie tenuty dzierżawnej % 1,8 do 
l procenta wpłacił 2 .razy po 35 tys. :zł. oza 
tym wręczył Dowborowi 100 tys. d. otrzyma
nych od Czaplickiego i 60 tys. zł. otrzymanych 
od Paszk1ewiczowej za przydzielenie jej mie
szkania w domu będącym własnością OUL-u. 

Z tej sumy Dowb6r dal łwi6dtowi 15 tya. zł. 
WKystkie te tranzakcJ.e byty zalatw1ane w ga 
bineóe Dowbor&. 

Swladek Szatkawdl Stefan, handlowiec, 
dwukrotnie ..,, listopad.zie i grudniu ubiegłego 
roku wręoal Dowborowi w jego gablnede po 
50 tys. zł. za przyspleuenie aktu kupna skład
nicy :złomu w Lodzi przy ul. 11 Listopada 103-
105 wraz 2 remanentem poniemieck1m. 

W faszystowskim podziemia 
O pol1tycsmej działalności Dowbora w okre-1 któ~ ~raził swój ltorunek do now•i ne-

sie okupacji i po wyzwoleniu sklada obszerne czyw1stości. , 
zeznania świadek Zwlenf/Wfc:r Ewaryst., przed- Prokuraton - iK'llo mliedi Dow4>ororlri. paelli 
wojenny działacz Stronnictwa Narodawego w giwanle się pHudonimem M11ickif 
Lodzi, lawnik z ramienia tego stronnict~ w Swiadelu - Ja mu zaledlem. 
magistracie łó~klm, karany sądownie za po- Prokurator: - Ja.kle mlała cele Organ.isacja 
gromową akcji; antyżydowską. W końcu paź- Wojskowa? 
dziemika 1939 roku wiceprezydent Zgierza Za- Swiadek wyje.śni&, te poprza t41 orveni&ac:14ł 
jączkows.ki przekazał świadkowi ówczesnemu mieli być wciągani ludzie do SN. &wiadek a,.. 
przewodniczącemu Zlln:ądu okręgowego Stron- przecza, }a:koby Org~jia Wojeb>rwa. mieła 
nlctwa Narodowego - oskarżonego Dowbora, kiedykolwiek cele charytatywne. Zaprzecza 
!!:Werbowanego do Organ!zacji Wojskowe j u- również, jakoby kledykolw1ek powiedział Dow 
tworzonej przee.: to stronnictwo. Swiadek wydal borowi, że j~t delegatem ,,n:ądu poclid.emne
Dawborowi polecenie wciągnięcia nowych lu- go" bo t~ faktycmie nim nie b"fl, był ty'lko 
dz! do orglllllzacji. W roku 1940 Dowbór do- kierownikiem biura ·aubdelegatury „n:,du" u 
starczył śwladkowi człowieka wykw11lifikow11- okręg łódi.kl. 
nego w falszowanlu dokumentów niemieckich. Prokurator upytuje, czy wydawał poleceni& 
Wskutek wyjazdu Dowbora z Lodzi świadek Dowborawi jako urzędnikowi państwowemu, 
traci go w: oczu, ale w końcu 1942 roku znów czy też jako członkowi Orgmlzacjj Woskowej. 
nawiązuje z nim '.kontakt i przypomma mu Swiadek; Nigdy jako urzędnikowi państwo· 
jego przynależność do SN i wyn ikającą stąd wemu. Wydawałem mu polecenia Jako t'do.11-
konieczność przestrzegania subordynacji orga- kowi Organlzacii Wojskowej SN. 
nizacyjneJ., Władze naczelne Stronnictwa Naro Prokuratoz: Kto był obecny na sebra.nł1l • 
dowego szukały wtedy lud1Li zdolnych do pra- Kotowskiego - latem 1945 r.1 
cy w tak zwanej Administracji Zastępczej. Swladek: Kotowski, Bryflfti, sapronoay 
Swiadek wydał Dowborowi polecenie organiza przeze mnie, Dowbór 1 1nnl 
cyjne, by prżen1ósł się do Warszawy w celu Prokurator npytuje, czy Dorwbor robil łwiad 
rozpoczęcia pracy w tej dziedzinie. W roku kowi kiedykolwiek wyrzuty za to, te zaprosił 
1943 świadek spotykał się z Dowborem w War go na e:ebranle do Kotowskiego. 
S1Lawie I w pewnym lokalu na Swiętokrzyskiej Swladek: - Nie. 
przekazał !JO przedstawlc!elowl włarlz naczel- Prokurator: - crr D<>wb6r pros.Ił ,,,„ o tł• 
nych Stronn ictwa Narodowego - adwok.atowl łatwienie mu korzystania z bibliotek.i Kotow
„Ryszardowl' ', Po pewnym czasie świadek zor- skiego. 
ganizował zebranie, na którym wygłosił refe- Swi11dek nie przypomina sobie nk:rego p<>-
rat o sytuacji wojennej. Dowbór był obecny na dobnego. 
tym zebraniu. Z polecenia świadka Dowbór Przewodnlcząc-r zapytuje, dlaczego po po-
2ająl się zaopatrywaniem członków SN w fik- wrocie z obozu świadek t:wróclł się do Dowbo
cyjne dokumenty. Gdy po pewnym czasie świa ra. 
dek zagadnął Dowbora, jak rozwiia się współ- Swladek. - Szkoda mi go było stradt dla 
praca z „Ryszardem" - Dowbór oświadczył Stronnictwa Narodowego. 
mu, że jest z tej współpracy zadowolony. Zeznan1a składa jeszcze §wladek Kurowski. 

W marcu 1944 roku świadek został wywie- który za pośrednictwem Lewandow1a.a dał 
zlony do obozu w Stuthofle, a po powrocie la- Dowborowi 150 tys. zł. jako łapówkę za 
tem 1945 roku - r:aczął interesować się swoi- sprzedaż tkalni m~cban!cgnej w Bekhatow1e. 
m· dawnyrru' współpracownikami a więc i Dow _Za sam zaś kupiony obiekt zapłacił Skarbo-

1 • w1 Państwa 143 tys. zł. 
borem. Zaprosił g~ na „pogawędkę towarzy- o godz. 17-ej Sąd zarządził przerwę do dnia 
ską" do mieszkania adwokata Kotowskiego. dzisiejszego. Prawdopodobnie dds!aj nast!lpi 
Na zebraniu tym świadek wygło.s!ł referat, w zakończenie przewodu sądowego. 
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Dow6d osobisty 
Spotkałem wczoraj na ulicy mego przyjacie

la, Kcu.ia. Ba.rdzo się chłop ucieszył, klepnął 
11'..nle .z radości w ramię i powiada: 

- Z nieba że~ mi, IJiacie, zleciał. Chodi, 
pójdziemy na pocztę. 

- Na pocztę~ - 1tk1zyw1/em Mę z niechę
cią. - Nie, nie pójdę. Na poczcie tlok t ogon
ki J w ogóle nie widzę potrzeby„. 

- Alei frajerze - przerwa! mi Kazio -
nJe roz:umie.!!z, że idę podjąć większy przekaz 
pienię:bny? · 

- Rozumiem - odparłem chłodno. - Wiin
szu/ę ci nawet, lecz przyznasz, że to twoja 
prywatTKt sprawa, turlzież interes ... 

- Nieprawda! - krzyknął przyjaciel. -
To także twój interes, bo wiem, że teraz z for
są krucho stoisz, więc ci z przekazu zaraz po
życzkę odpalę„. 

Ten s:rezery okrzvk zadecydowal, że już 
bez w.ahanic. udałem się z Kaziem na pocztę. 
Doszliśmy od razu do kasy, ale ob. kasjerka 
stwierdziła, że nie mamy palecenia wypłaty, 
wobec czego winniśmy stanąć w kolejce do 
sąsiedniego okienka. Stanę!i.9my w kolejce i 
po tzw. pewnym cza.<1e dotarliśmy do okienka. 
Kazio szarmancko przpmawiafąc podał zawia
domienie o przekaz{e, ale ob.· referentka zgasi
ła jego swadę krótkim: proszę o dowód osobi
sty/ 

- Daf legitymację ' związkową - poradzi
łem J wła3ciwą sobie życzliwością. 

Przyjaciel mój sięgnął posłusznie po legity
mację Zw. Zawodowego Zbieraczy· Znaczków 
Pocztowych, lecz ob. referentka oświadczy/a, 
te to żaden dowód. - Tu - nawet - dodała 
- adresu pańskiego nie ma. 

-:- Czekaj-no - rzekłem do Kazia - a gdy 
byA lak pokazał legitymację pracowniczą? 

Kazio pokazał legitymację pracowniczą, 

lecz ob. referentka stwierdziła, że uprawnia 
ona jedynie do korzystania z taryfy ulgowej 
na pociągach· KEŁ, a nie podejmowania pie· 
niędzy. 

- Hm, hm - zmartwiłem się bardzo. -
Więc w takim razie może - metryka? 

Ob. referentka uśmiechnęła się na to fronfcz 
.(!ie. - Metryka? - powiedziała. - Niech pan 
schowa swoją metrykę, przyda się panu do 
ę1ubu, albo do pogrzebu, mnie ona nie po
trzebna. 

- Więc co pani właściwie potrzebne? 
r,awołaliśmy głośno z Kaziem. 

- Palcówka. Przynajmniej - palcówka. 

Kazio zafrasował się ogromnie i już mia! 
odeiść od okienka, gdy nagle przyszło mu coś 
do głoivy, bo zaczerwienił się i nachylając się 
do okienka, szepnął: 

.„Zelazna· hurtąnn„ realkcll 

Za·chodnie metody zamy ania gr n·c 
Wstęp tylko dla element6w profaszystowskie 

W czasach, gdy „demokrac}e zachodnie" wacl<:im 111a konferencję międzynarndowr-.~o wzorowej, integralne} ,,demokracji zacliod· 
ni.e były jes:z.c:ue owładnięte ma,nią prześla<low biwa 6ocjalistycmego w Londynie, - tym niej". 
czą i nie cierpiały na o&tre ataki o.błędu anty· baJ1dziej, że w wyniku tej koonfe·rencji 80Cja- Tłumy UJrz.ędnfilców i po1lkJantów, zajmuj!ł· 

komunistycznego, o-trzyma.nie wrzy w jazdo- liści po•l5cy i cz.ochoslowaccy opuścili deEnd- cych się w Paryżu, Londynie j Waszyngton.ie 
wej do Francji, Anglii, USA było Mczej rwy- tywnie „gości1rmą" instytucję pp. Bevinow, badaniem ,;prawowiemośc:i" wizowych peten
kłą i niezbyt uciążliwą fol'!lla.lnością, polega- Blumów i Schumacherów. tów, nie zawsz-e jedJnak oka?JUją WLględe'll ruch 
jącą przede wszys-tk!m na uisz,cz.eniu opla.ty Sa je<lnćllk nowe fakty, ilustrujące znakomi- twarde i nieczułe serce. Gdy chodzi o ró'imyclJ. 
z.a przybicie ste:rrupelka w tym czy innym ko111- cie metody i sposoby homeryckiej wojny wi- Mikołajczyków, TsaJdarlsów, Puende:rów i Du 
sit1lacie. zoweJ. Rząd fra.ncu&ld odmówił udziehn:a wiz chaoków, mot.i:nii władcy wi'zowi maniLfeS<tują 

O bee.n.ie, te idylliczne s•toslllil.ki Zimioeniły delegacjom pa.lsikiej, jugo-slo•wiańs1k; .:!j l wę- mak-soimum pośpiechu, gorliwośoi I UJprzejmo· 
się ra<lyka:lnie, zwłaszcza odkąd „demokracje giemkiej na międzynarodowy zjav.d w spraw!e ści. Komiiwojażerom międzynarodowej reakcji 
zachodnie" stanęły pod znakiem „doktryny pomocy dla Grecji Dem0<kratycznej, który od udziela się -szy'1>ko i &kutecznie wiz, do.kądkol 
Trumana" i „planu Marshailla". D'Zlisiaj wszy- był się parę dni temu w Paryżu. Prz~n:knąć Wliek tylko jechać zapragną, daje im s.ię nie
stkie te kraje, maszerując i marshalizując w poz.a fTa.ncus.ką „żela-zną ku.rtynę · udało 1;,ę kiedy samo•loty mąd-0we do dyisporz;ycji, przyij• 
zgodnym OIIdynku, czynią wszY15tko co w ich jednemu jedynemu tylko Polakow:, który muje się icll gościnnie i go1r1tco. 
mocy, by utrudnić albo i uniemożliwić lu- szczęśl wi-e był pos·iadaczem paoSz 1Mt.i dyplo- Mając to W51Zy6'bko na uwaiOOe, tru.<lnti n~e 

dziom z nie-dolarowego świata dostęp i do- matycznego. Mało tego - tein.że rząd 5óu· dojść do wniosku, że - aiby uzyskać wzglę· 

jazd na obszary państw zachodnich. mana - Bluma odmówił równieiż wiz wjazdo- dy „demO\kTacji za.<:hod.n.iej" i willy na pampoi:r. 
Nie będziemy tu rozwod'l'ić się nad nbrzy- wych 50 artY15tom bułgairskim, k.tórzy m!e?i cie od jej czynniików urn:ędowych, najlepiej 

dliwymi szyikalll!ami, za-stosowanymi wobec WZ'ląć udlliał w fesif:ivalu mlod.-r,ieżnrym w Pa- · być dziś reakcjo:ni&t1t. :neo • f.aszystl\, lub co· 
Ireny Joliot-Curie i Louis Saia!al!lta prze" po· ryż'll.„ Dalszy ciąg, oczywiście, nastąp!. Już najmniej goTliwym zwQ!emniikiem „plaJnu Ma.r• 
li<:ję nowojol'S·ką, mimo że oso·bistości te mia- nie tylko d'Zialacz.e i politycy, ale m.wet śptlł· shaila .„" 
ły wizy w Z'llpelnym porządku. Nie będziemy wacy i tancerze z krajów demokratyczny<.h Bardzo śmie!!;~a jesit ta „obroama" taktylka 
też rn7..pam i ętywać sprawy niPUd'Zie"Pnia w;z I u-i;nani zostali przez reakcję Zachort11 z.a ple- „d€mokratów zachodnl<:h" i---rzeez jasna-nic 
wjazdowych socjalistom polskim i czechosło- meni niepożądany, bal J nfebezpiecznv dla prócz · kompromi~acji przynieść im nie może. 

Wielki krok naprzód 

'' ie -chce 
, 
cna szary b o' cu'' 

PZPB w Zgierzu walczą o. Ian 
Chyba nie wi 0elu z nas się orie!l'tuje, że miesiąou. rzu dos-zły już do kresu swych możliwości pro-

swetry, pończochy, bie!iz.na wyrabiane są prze Ale :z drugiej strony, gdy przyszedł nowy dukcyjnych? Sądzę, że nie. Jeś/I istnieją fa.bry 
wa-żnie ze specjalnej przędzy, którą dostarcza dyrelcto•r techniczny, tow. Stańczyk, i &kon- ki, które od wielu miesięcy wykonują swe pia 
n-as'Z niedaleki sąsiad - PZPB w Zgierzu. trolował maszy111y w oddziale przygo~owaw- ny z nadwyżką, to dlaczegóżby do nich n.fe 

Załoga PZPB w Zgierzu rozżalona jest tro- czym stwierdziq, że waJ!ki rozciągo-..ye na WStT.y- miały należeć PZPB w Zgierzu? 
chę na praisę. oStikich prawie maszynach są źle nasta-wiane. Fabryka rozporządz.a tak poważn'lł rez-erwlł, 

- Gdy piszecie o pr.zemyśle bawełnianym Po przestawieniu wałków podniosła się wydaj- jak 15.000 nieczynnych wr.z;ecion z tn-eciej 7llllia 
i jego e>&iąg-nięciac.h, to zawsze wtracade, że no.§ć pracy. ny. Urochomienie, tych wrzecion pozwoli na 
do z111kładów nie wypełniających pla~u na1leiy I oto w pneciągu dwóch miesięcy wzrosła dalsze podniesienie produkcji w granicach 20 
nasw fabryka" - sk .1·rży się jeden z towarzy- przeciętna dzienna wytwórczość przędzy z procent. Wrro.st dyscypHny pracy jest n.i'E!llililiej 
szy. 6.300 kg do 8.000 kg. Ten poważny wzros·t 'fl'TO· ważkim czynniki.em . 

No cóż. Była to przecież prawda - stwier- r!ukqi !!lastąpił przy tym samym współczynrni- Wydaje mi się róWlllie'.Z, :l:e Jndywidualne 
dza przewodniczący Rady Zakładowej - nie ku uruchomienia i przy tej samej i.lości robot- współzawodnictwo nie nabrało jeszcze należy· 
najlepiej 1prac0<waliśmy. W miku ubiegłym pła nic, co poprzednio. Niezależnie od zwiększenia I tego rozpędu. Wprarwd.zie dziś rozwinęło si~ 
nu nie wykonaliśmy. W styczniu mielJśmy produkcj.i osiągnięto również ipo•ważną popra- oho już nieco w porównaniu -z grudniem ubie· 
78,7 proc. pia.nu, a w lutym wykonaliśmy plan I wę jej jakości. Odsetek pierwsi.ego gatunku głego rnku, kiedy to w fabryce, zatrudniającej 
w 87,6 :proc. Ni<: dziwnego, że wszyscy miel! tzw. primy wzrósł z 65 pro-c. w lutym do 9511.400 osób, wspól.z.aWQ<lniczyło aż„. 10 robot· 
nas ,.na językach". Ale od pewnego czasu proc w kwietniu. Oczywiście, nie bez wpływu nic. Ale i dziś ilość wi;'Półzawodn.iczących nla 
w·idzimy znaczną poprawę. Dorkonana niedaw- pozostawał tu i ga~uneik surowca, ale mimo przekroczyła 129 osób, co jest cyfrą sta.nowczo 
no zmia-na w kierownictwie również przyczy- wszystko nie ulega wątpliwości, że usprawni e- ia małą w stosunku do tak licznej załogi. 
ni/a .~1ę do zmiany warunków pracy i powiedz- nie procesu produkcji przyczyniło się do pod- We.zystko to wskazuje, że wspólzawodnfc· 
my więcej - do zmiany ATMOSFERY w fa- niesienia jakośc! przędzy. two w pracy w PZPB w Zgierzu rozwija się po 

- Proszę pani, nie mam „palcówki", 
za to posiadam kennkartę„. 

bryce. . Je-szcze jedno. Do niedawna robotnice fa- niezupełnie właściwych torach i że uległo o· 
ale I w rezultacje w marcu osiągnęliśmy już bryki z.amieszkałe w Ozo11kowie (a jest ich o- no pewnym zniekształceniom. 

- Pos iada pan kennkartę? 
referentka. - To czego pan od 
wił? Kennkarta stanowi dowód 
gorszy od palcówki... 

znaczną poprawę, a w pierwszej dekadzie kwie kolo 200). pracujące na drug·iej zmiani·e, z.mu- Opinii publicznej znane są nazwiska słyn,· 
- przerwała Inia wykonaliśmy nalożone przez nas zadanie szonp były po·rzoucać pracę na pół godziny nych przodownic pracy i rekoTdzistek w Zgie
razu nie mó- w 97,8 proc. Jednym słowem zbliżamy się do przed gwizdkiem, gdyż OoStatni tramwaj odcho- rzu: Marii Podradzińskiej, Antoniny Nowak, 
osobisty nie upragnionej setki. Wczoraj np. mieliśmy już dził do Ozorkowa o godz. 20.50. v\lskuterk in- Franciszki Karczyńskie/ i wielu innych. Na.· 

d7iiewięćdziesiąt dziewięć i jedną dzie.siątą terwencji. ikierownictwa fobryki przesunęła Dy zwiska ich do niedawna często zdobiły Tabli· 
:proc. Już tylko ułamki procentu dzielą nas rekcja Tramwajów czas odejścia ostatniego ce Zwycięzców. Ostatnio z winy j1!Jkiegoś urzę 

Kiedyśmy odeszli od kasy, Kazio zauważy/, od pierwszego naszego celu - wypełnienia WO'ZU o 20 minut. Przyc.zyniło się to do znacz- dnirka meldunki o wyczynach czołowych robot 
it nie rozumie, w jaki sposób - trzy Iata po swych zo·bowiązań. nego podniesienia dyscypliny pracy i lep-s?:ego nic w PZPB w Zgierzu nie docierają do prasy. 
Odzyskaniu niepodległości - karta rozpoznaw Byli tacy, którzy mówiJi, że główną przy- wykorzystania czasu roboczego. Przesunięcie Trzeba by by©, aby i tą sprawą zajęły s.ię od· 
cza G. G. zastępuje nadal polski dowód oso- czyną nie wypełnie.nia. planu jest br1!Jk siły ro- odejścia ostatniego pociągu jeszcze o 20 minut powiedn ie czynnik.i. 
bis.ty. Odpowiedź na Io znaleźliś~1: przegl_ą- bo-czej niezbędnej dla pełnego uruchomienia rozwiązałoby całkowicie to zagadnienie. I dla- Pomimo wytkniętych bra~ów (któż z nas 
da1ąc karty kennkarty, na drug1e1 strome, trzeciej zmiany. Rzeczywiście, w miejsce zapla lego zarówno dyrekcja PZPB w Zgierzu. jak J jest zupełnie od nich wolny), trzeba stwier· 
.której stało Jak „byk": „GULTIG BIS 11 JUNJ nowanych 76.000 wriecion kręciło się ich w robotnicy proszą o przeprowadzenie tej sto- dzić, że PZPB w Zgierzu zrobiły w ciągu ostał· 
1948", co „po naszemu" znaczy: „WAŻNA DO' fabryce tylko 61.000. Obniżyło to, rzecz prosta, sunkowo niewielkiej zmiany w rozkładzie jaz- nich kilku miesięcy wielki krok naprzód i chy· 
1 t CZERWCA 1948"„, jej możliwości produkcyjne i wpłynęłio na za- dy. ba nigdy nie będą juz więcej tkwić na szarym 

E. Tam. łamanie planu produkcyjnego w ubiegłym Czy w wszys1ko oznacza, że PZPB w Zgie- końw. ' 

Vv AKCJI 
„Niech panowie z Londynu dumają 
jak ciemi~żyć dalej Polski Lud, 
niech faszystom na śmierć nas wydają 
władzy nie da już im żaden cud. 

Pieśń zwycięst•' a niech zabrzmi wok'Jło, 
My za wolność idziemy na bój, 
do twierdz przypuścimy szturm 
do więzień i do turm, 
na bój, na bój, ua krwawy bój, 
hej ludu zbrój się zbrój! 

Partyzanci Armii Ludowej 
v.• bojach kują przyszłości swój los, 
by bez panów, burżujów i wojen 
świat zwyriężyć i p:awdzie dać głos. 

Pieśń zwy-ięstwa niech zabrzmi wokoło 
i t. o.". 
Pieśń ta na bojową nutę „Marsylianki" 

bvła dobrym lekarstwem. 
Spiewali ją chorzy i ranni, a jakże czę

sto jakiś partyzant przeziębiony i zachryp
nięty, który nie mógł wyksztusić ani jed
nego słowa, ale zasugerowany melodią po
ruszał bezwdzięcznie wargami 

IO rozpoznać i biec za tym spadochronem, by I tu z sobą jednego porucznika z przed woj~ 
go w żadnym wypadku nie zgubić. ny. Do naszej organizacji wstąpił kilka 

W 1943 r. miałem taki wypadek na Lu- miesięcy temu i prosił mnie, bym go za· 
belszczyźnie, że w czasie odbioru zrzutu brał do oddziału. Nazywa się Łazarski Bo4 

ludzi ,jeden ze spadochroniarzy - kobie- lesław, ps. ,,Chmura". 
ta, spadając głęboko w las, zawisła na bar- „A no daj go tu" - mówi „Janek". 
dzo wysokie; sosnie. Krzyczeliśmy, szu- Zobaczyliśmy oczywiście nie „Chmu-
kając niefortunnego skoczka całą J\OC, aż n;'', lecz „Chmurkę", tak go też nazywali· 
dopiero nad ranem znaleźliśmy ją omdla- śmy już do końca wojny. 
łą 30 mtr. nad ziemią. , Był to miły chłopiec, wszyscy go bar· 
Było to w lasach Parc:i;ewskich, w oko- dzo polubiliśmy. 

licy Właaowa. („Chmura o0eClJ.ie służy w lotnictwie. 
Doświad::.zenie nauczyło nas, że nie wol- Natomiast ppłk. tow. „8uchy" w kilka dni 

no zgubić z oczu skaczącego z samolotu po tej rozmowie zginął w walce z Niem-
człowieka. cami). 

I 
Noc była widna. Blask księżyea oświe- Gdy wszyscy z0stali 'przeinstruowani i Gawędzimy sobie tak z nowoprzybyły· 

każdy stał na swym posterunku; położvliś- mi, gdy. nagle ... 
cał wierzchołki drzew, które rzucały wy- my się z „Jankiem" i „Marianem" spokoj- Nagle, gdzieś jeszcze daleko zawarczał, 
dłużone cienie, stwarzając nastrój tajem- p 

nie na śroctku i:olany i milczą nadsłuchi- tym razem prawdziwy głos motoru. o 
niczy · · · Wokół panowała cisza··· waliśmy. Tleż b razy zostaliśmy oszukani chwili nieco przycichł, poczym znów się 

Po przybyciu na polanę, bataliony zaję- orzez szum lasu, który porusz~. iąc swymi odezwał, coraz głośniej i potężniej, aż wre
ły swcje stanowiFka na brzegach otacza- konarami, wygrywał wszystkie melodie. szcie zrozumieliśmy, że lecą nareszcie. 
iącego lasu. Jeśli chciałeś znaleźć w tym szumie leś- Wszvscy zerwaliśmy się na równe nogi. 

Na polanie pozostała jedna kompania, n:y m melorlię silnik<' samolotowego, to i ją Kilometr, może półtora nad lasem, 
która miała zadanie przygotować ogniska można było usłyszeć. . przesunęłó' się maleńka, czarna plamka na 
i w oznaczonym momencie jednocześnie Ze Starachowic przybył ąktvw Polskiej zachód. Wycelował dobrze. Tylko za mo
podpalić. Przy każde; kupce chrustu sie- Partii Robotmczei po to, by otrzymać broń cno na północ. Komenda: 

1
,nie palić''. Na· 

działo dwóch ludzi z zapałkami i czekali : doszlusować do odclziałów A.L. leży się upewnić, czy czasem nie są to tom· 
na rozkaz podpalC::nia ognisk. Grupą dowodził tow. „Suchy", którego bowl:e niemieckie, kJ;óre mogły nam posłać 

Kilku z plutc.nu zwiadowczego na ko- nazwiska nie znam. Tow. „Suchy" zapo- innego rodzaju „zrzut". W taką gościnę 
ni ach wgłębiło się w las. znał się z nami i natychmiast opowiedział ,., .J bierały się zawsze „Duglasy", które 

Zadanie ogólne brzmiało: wszyscy maią nam co słychać v1 Radomiu. mużna było rozpoznać po sylwetce i szu-
liczvć i1e każdy samolot będzie zrzucał „Sytuacja na froncie musi być katastro- mie motoru. Zawraca. To napewno nasz. 
spadochronów i udać się tam, gdzie one falna dla Niemców ,ponieważ policja pol- Szuka nas! Tym razem zawraca na połu· 
spadają. Hasło tego wieczora - „do pię- ska masowo ucieka ze służby, a niektórzy dnie i biorąc kurs na wschód trafia wprost 
ciu". n<l6Vet chcieliby dołączyć się do oddzia- nad polanę. Teraz zobaczyliśmy wszyscy 

Podane do wiadomości wszysUtim ofi- łów partyzanckich. Sami Niemcy zacho- „krowę"! (tak nazywaliśmy „Duglasy''). 
cerom i żvłnierzom ,że jeden spadochron I wują się tak, jakgdyby za kilka godzin Komenda: Ogni.a · „ 1 

będzie zrzucony z człowiekiem. Należy go mieli wejść „So~eci''. Przyprowadziłem (D. c. n.} 
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Hle.1z1'ania niech Jluźą 5UJqnt UJI .lclUJqUJ cel 40 tys. metr6w an I 

udować pom eszczenia dla swych biur • 
nny 

Prz1111ysł i•dwalt 'czo - gala taryllf 
debrze •raeu!e 

Produkcja tkanin Jedwabniczych w man111 
roku bieżącego wyniosła 2.550.000 metrów, OQ 
stanowi 119 proc. planu. 400.000 metrów tka. 
nin ponad pła.n dostarczył krajowi przemysł 
jedwabniczo-gałanteryjny. 

Za a ia p zymusoweJ re;estrac·i Io ali użytkow eh 
· v·~ okresie J>9woje~myrn wiele Instytucji w 
lodzi zajęlo domy n11e-szkal11e d!a swoich pra
cowników, w międzynasi~ jednak poważna 
częś~ kh przen io5la s;ę do ·warszawy, pozo
Sla·.v:.aiąc lu rodz:.ny, które dalej zajmowa~y 

mieszkania. W'ele z lych domów wyląc.w:nyc.h 
było sp&l działania władzy kwaterunkowej i 

mimo, ie częs•to mie"lzkania zajmowa.ne były • 
nieiprawnie, władze n.ie mia.ły wpływu ani na 
kh celowe, ani dos•ateczne zaludnienie. 

Jednocześn:e zaś odczuwa s~ę na terE!'ll:ie 
m!ąsta <la.tkliwy głód mieszkaniowy, który w 
wiem wypaokach pataliżuje wpro1St pra<"ę po
ważnych insty'ucji, <'ZY zakładów nau,kow~nch. 

W celu przysponenia więbzej ilości mie8Z 
kań ludnoki pracującej, Wydział Kwil'ternn
kowy opracował pro iekty zarządzeń o rejeslra 
c/i przymusowej lnlrnli użytkowych wszelkie
go r-o<lz.aju instytuc.ii o.ra.z domów, iprzydZ'iel-o
nych dla ce.lów miC'!Szkalnych tym instytucjom. 

W zwi~1·ku z tym. przeprnwadzona zosta.nie 
rejestracja lokaH mieszkalnych, zajętych w o
kreE>le od 1945 roku do 1947 roku przez urzę
dy, zakłady, rprzed..:ięb'oristwa, instytucje pań
stwowe i samorząd<JWe, gtowa.rzyszenia "ivyż

iszej użytecz.nośd„ oraa lokali, zajętych przez 
os~by prywatne, a użybkowanych nie w ce
lacli mieszkalnych, !eo: wykorzystanie tych 
n.a biura, magazyny lub pracownie. W wypad
ku 6lwimdzon)"C'h uchybień, użytkownicy bę
dą wezw11ni do wybudowania nowych pomiesz 
czeń, nadających się dla celów utytkowych, a 
dotycliczasowe lokale przeznaczone zoetaną 

na mieszkania dla pracowników tych flnslytu
cjł. Poza ty.m prze.prowadzo'll·a zostanie reje-

D rsz w j 
Słuszna i 

os ;si s or wek 
c a.trwa •I· Centrali 

izacll 
Upowszechnienie spożycia ryb morskich 

je6t w chwili obecnej u nas jednym z bardzo 
.,.rainych zagadnień w drie.d1.i:nie wyżywienja. 
Jt::dną z ryb mors.kich, któ'Tej połowy 6ą nie-
2wyik:le obfi.te, s>tanowi dorsz. Njestety, k-0n
eumcja dorsz'! w kraj'U, mimo iniezwyikłej ta· 
niości tej ryby, nie slo·i jeszcze na odpowied
nim poziomie. 

Przyczyn tego staniu rzeczy 111pat'f)"Wa.ć na
leży zarówno w nieumiejętności przygzytowa
nia ryb, jak i tradvcyjnie niech~tnym stosun
kiem do r1 by, ja\o produktu masowego gpo
:iyda. 

O wyrok:-ch wartościach orlżywczy<:h ryb 
morsk'.ch nie trzPba w tei chwili nikogo prze
konywać. '""'emy, że slninow:ią one produkt, 
!który z powodzeniem z.ast~uie mięso, góru
jąc nad nim zawartością tłus?cz.u i soli. 

Ażebv -spo;>'J.larnować masowe 6poiyc,ie 
dorsza Rejonowa Centrala Aprowizacy}n.a w 
1mku b;eżącym cłv:e wprowad1ić tę rybę do 
jad'ospi9u stołówek fabrycznych. 

Ze względu na to, żeo stolów•ld fabryczne 
inie są p:-zvstosow;;ne do p.rzygotowywaTuia 
dań rybnych (w:tmagających stosunkowo dużo 
cza~;u), przewiduje się, że Spółdzielnia Pracy 
„Ryba" do•t<lfC7ać będzie na podstawie u
wartej umowy z RCA gotowe dania z dorsza, 
do stołówek fabr 'Cz.nych. 

Celem do'dednego przedyskutowani.a ~o 
iprojek+u z zainterc-sowanymi tą sprawą pla
cówkami RP'o.nowa Centrala Aprowiz.acy;na 
zwołała w dniu 21 bm. konferencję, w której 
wezmą udr.iał prur!s•aw'ciele p.artii po.Jitycz· 
;nvch, Zw. Zaw. i odTVJw;ednich r~o·rtów fabry 
crn,·ch. Na konferr.ncj.i tej omówio;na Z-Osta
n.ie 57.C'!"q)łm"o €'.lrawa stosowailia dorsza w 
masowym żywi en ·u. 

Przemvsł Yrn1nianv wa'czv o n!erw~ień two 
We współzawodnictwie tkaci.y pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniła sie 
w PZPW Nr 1 Michalina Michalska (145,!I 
proc.). 

W PZPW Nr 2 odznaczvli ~ię: Franclszelr 
Ziętarski (159 proc.) i Bernard Wajngertnpr 
(160 proc). W PZPW Nr 3 wysunął ~ię na CZ.I' 

ło Józef M.nur (160 proc.). Tadeusz Piestrze
niewicz i Władysław ,Jóźwiak osiągnęli po 1511 
proc. 

\V PZPW Nr 35 pierwsze miejsce zajął Ja„ 
Drewnowicz (160 prric.). Zofia Rac;r,yńsk11 
osiągnęła 15::1 4 proc„ Jan Zakrzewski 154 
proc.). W PZPW Nr 36 uzyskał Jan Paw!alr 
!GO proc., Stefan Malinow~ki 159.5 proc., a 
Karol Szczyrko 159 pro \ 1 PZl>\V Nr 38 osią
gnęła Ewa Kry10iak 160 proc. Eugeniusz Ro
siak ui>·~kał 159,8 proc. 

W PZJ>W Nr :rn w ·różnili się: Ignacy Szwan
ke (160 proc.) i Czesław Jachowicz (158 proc.) 

z Ko itP.łU Po ,..„ C" r4r91'7ieżv 
Komitet Pomocv Młod7!~ży Walczącej o \\Tol 

ność i Demokrac.ję zawiadamia. że pieniadze 
ze zbiórki p'.eniężnej 11'1 cele pomocy nalPŻY 
wpłacać do sekretariatu Komitetu, w·zględnle 
d-0 organizacji, która listy ofiarodawców dostar 
c7vła danej instytucji. Nie należy natomiast 
wpłacać do redakcji poszczególnych pism. 

Sekretariat komitetu mieści się przy Zarzą
dzie Wojewódzk'.m ZMW. „Wici", Al. Kościu
szki 45. 

Prosi;.ny o składanie ofiar pod ooda.nym a
cłre,sem w aodz. od 8 do 1& 

stracja wszyshkic.h domów przydzie.1onych na 
cele mieEzkalne urzędom, instytucjom, zakła
dom, przedsiębiorstwom państwowym oraz o
sobom prywatnym, i :z.na jdującycb się w nim 
admin·istracji Jest rzeczą jasną, że kontrola po 
wyższa, która w re7JUUacie przynięść moie ty! 

ko k1lkanaśde czy kllkadzie6i~t mieszkań, w 
niewielkim tylko &to.pniu wpłynie dodat.nfo n11 

sytuację mieszkaniową miasita, którego głód 
mieszkaniowy złagodzić byłoby w stanie. prze
de wszystkim budownictwo w 15z.erszym zakre-

5 y om 

W czerwcu roku ub. produkcja tkanin je-. 
dwabnych uzyskała nie więcej, niż 1.550.000 
metrów. Oznacza to, że w przeciągu dzleslę. 
cłu miesięcy produkcja tkanin jedwabnych 
wzrosła WIĘCEJ, NIZ O 60 PROCENT. 

Szczególnie szybko rozwinęła się produkcja 

Na pos.edzeniu Zarq;ądów kół PPR i PPS Lidtka Heliodor wpłaca zł. 2000 i wzywa 
• Państwowe!ło Browaru Mieszczańskiego po •ow. Mieczysława Rzęsa, dyrektora Zjedno 

wz:ęto uchwałę by rnmę zł 5.043 ze zbiór- ~zenia Przem. Drzewnego, Nap:órkowskle

'"' jedwabiu na Ziemiach Odzyskanych, gdzie 
przeciętna miesięczna wzrosła w przecll\P 
9-clu miesięcy z 620.000 metrów do 1.144.000 
metrów, czyli prawie w dwójnasób. W cłą;u 
tego samego okresu czasu zwiększyła się rów· 
nież produkcja pluszu. Wzrosła ona z 300.000 
metrów do 483.000 m, czyli o więcej, nli 60 
proc, 

ki z zabawy i ja ika wielkanocnego ofiaro- go nr 59. 
wać na Budowę Wspólnego Domu. Koło PPR przy Zakładach Przemysłu Ma- < 

Zapendowski Stefan wpłaca d. 2.000 eriałów Biurowych w Łodiz:i, ul. Traugutta 
· wzywa tow. Piwowarską Irenę, Brandta nr 8 ~kłada zł. 2.300 i wzywa Koło przy ~ WYKŁAD POLITYCZNY 

:~~::~~f ;:r§f E.~:~~~!t:~§:!~ ;~~~:;.u~;·;~:~:~:~ p;~;; i ::J.Gtt1§?~ ~Ł~· ~ii! 
1~ Tow. Chimowlcza zł. 1000 t wzywa tow. tow czają zł. 9.977 na Budowę Wspólnego Do- I kultury". Wstęp wolny. 
&i Irenę Michalak, mgra Jana Kotłowskiego mu i wzywają koła PPR i PPS Wydziału I; z TOW. INTERNISTOW POLSKICH 

I 
Nar'l. Franciszka Nowaka. Prezydialnego Zarządu Miejskiego w Łodzi ' ITI Posiedzenie naukowe Łóddiego Koła To 
Pracownicy F-my Drozd i S-ka wpła-cają do złożenia ofiary na wspólny dom obu wan:ystwa Internistów Polskich odbęd-iie • 

d. 1.450 partii. · w niedzielę br. 0 godz. 11-ej w Sali W~ado 

~:!:P'.~:·-·!)-.,"··Q: 4~("!>:<.~=~~~'.:'f~:;. ··~9*:M#k*#d!łfil!Jfo~M{-WT:·~<.'~~:~:}f:-:::!kt:f ·-~\C~J~~AY· z.-; -~ł#k:~~:~:l'.:t!::~f.~\f;:.#k4\łbłWU wej Il Klinild W ewnętrzene 1 u. Ł· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Od dnia wczoirajs7Jego przed Olcrę901Wym 
S~<lem Karnym w Ło·dzi rozpoczął 11ię eip.ilog 
głośnej prz.e<l parnma miesiącami w Łodzi 
&prawy afery maturalnej. 

Na ławle oskarżonych zaskldly 44 osoby -
przewain.ie uczniowie i uczeJIJlice szkól łódz· 
kich. Os'ka.rżonych broni przeszło 20 adwoka· 
tów. Sądowi przewodniczy sędzia Miętkie
wicz. Oskarża prokurator Ogilba. 

W lirpcu ubiegle9-0 roku funJc:cjonariu~z4• 

wydziału śledczego Miejsikiej Komendy MO 
Roma.n Lipowski zatrzymał Tndeusza Kacprzy
ka, Longina Małeckiego J Zygmunta Grysiń· 
skiego rpo<lejrzanych o .~przedaż podrobionych 
§wiadectw maturalnych. 

niedzielę dnia 25 kwietnia br. o godz. 12 
w sali kina „Bałtyk" (Narutowicza 20) Związek 
Zawodowy Literatów Polskich, Oddrział w Ło
dzi i Wydział Kultury i Sztuki Zarządu MieJ
skiego urządzają Akademię z okazji 80-lecia 
urodz1n wielkiego pisarza i bojownika o wol
ność c'lłowie!ka - Maksyma Gorkiego. 

W PZPB Nr 2 w PRZĘDZALNI (6 STRON) 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA JOZEFA 
ULKOWSKA (139,3 PROC.). JANINA MU
CHA (ROWNIEZ 6 STRON) OSIĄGNĘŁA 
137,6 PROC. Janina Marczak (4 strony) 
u7.yskała 140.l proc., Genowefa Pawlak 
135.2 proc., Stanisława Wł-Odawska 133,5 
proc. Feliksa Maciąg (3 strony) osiągnęła 
142,5 proc. W tkalni na 6 krosnach najlep
sze rezultaty uzyskały: Marta Borówka 
(160 proc.), Maria Drelich (155,7 proc.) i 
Irena Drzewiecka (155.4 proc.); Bronisław 
Ciuła osiągnął 153,2 proc. Na „czwórkach" 
\vvróżniły się· Hell'na Pl fhła {17 1 proe.), 
Irena Kucharska (152,8 proc.) l Marta Jóf-

• wiak (154.5 proc.) 
W PZPB w Pabianicach w tkalni na li 

krosnach osfaa-nęła Alfreda Latuszklevl'icz 
161.9 proc. Stanisława Maks:vmowicz (6 
krosien) uzyskała 161 proc. Na „czwór
kach" odznaczyły się: Franciszka Sztama 
(172,9 prpc.), Stanisława Bujnowicz (167,8 
proc.), Jćizefa Barafo1ka (163,4 proc.) i He
lena Pawłow~ka (161.5 proc.). W przędzalni 
[750 wrzecion) wyróżniła się Regina Ma
jewska (154 proc.). 

\V PZPB w R11dzie Pablaniclde.1 w tkalni 
na 8 k1·osnal'h 11zvskała Marta Majer 176,7 
proc., a Zenobia Sawicka 169.4 proc. Na 
.. <:z6stkach" wyróżniły się: Leokadia Fran
ci~zkowska (176,3 proc.) i Franciszka Droż
dżewska (162.4 proc.). W przędzalni (3 stro
ny) Anna Nowak i Helena Kociołek osią
gn.,.ły oo 164 proc. 

W P'lPB Nr 1 w pr1~dzalni ( .. szóstki") 
wv<:unął się na czoło Stefan Pałczyń<:ki 
(162.4 proc.). Genowefa Korzeniowska osią
gnęła 156 proc., Anna Ramus 153,9 proc., 
a Genowefa Osendowska 151.1 proc. Józe
fa Jóźwiak na 4 krosnach uzyskała 159,6 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 
zesp~ł Enitla (125 proc.), wyprzedził ~s~ł 
Kiblera (103.l proc.). 

w PZPB NT 3 w tkalni wyrózniły się: 

a szy yc 
40 uczestników a łery przed sQdem 

Jaik wynika m: dodlodzen!.a, ui brzymani u
zyskali świadectwa w nas-lępujqcy sposób: 
Jerzy Gawrysz, były uczeń Państwowego G'm
nazjum, 1.<1<>paitrzył aiikus:z paipieru p;eczęci ą 

tego gimnazjum, a majoma Gawrysu., Jadwi
ga Piechota wypisała treść reipotrze.bowania 
na 52 blankiety 1.11'kończeni.a gimnazjum. 

Na dokumencie tym Grysiński podpisał dy
rnklo'Ta 19 gimnazjum Państwowego mgr Zyg· 
m\lnta Szczekowsildego. 

27 crzerwoa ub. roku n.a pods-ta'W'ie tego 
sfalszowa.nego dokumentu Tadet11Sz Kacprzyk 
w Pdńsitwowych Za.kładach Wydawnictw SZJko-1 
nych w Łodzi oitrzymat blankiety. Tego same
go dnia woźn.a iprywatnego gimna;zj'lll11 Duczy· 

• cze 

mi.ń9kieqo, Brollllelarw.e. GroddcA. ir.et'k!nęłia 8'1• 
z o&kadooym Józefem KantO«r6kim, który zgo· 
d-zi.ł się ostemplO'Wać świ.adectwe u k'wot• 
20 tys. 71. 

Część tych łw!.adectv oskarieinł &~ 
nie>Ujawnionym dotychcrae ()IS()bndlcom. 

W Jęcie 47 roku Kaozimierz Mazurek, woźny 
gimnaz.jum mgor Duczymińsikieg<>, zab.rał około 
100 świadectw z gabi.ne.tu dyrektora, we wrze
śniu za.ś 270 blankietów świadectw dojrzałości 
i świadectw J ukończeni.a 4-cl! klas gim.n.a• 
zjum. Maziurek 220 tych świadectw po ootem• 
plowaniu 6!p'rre'dał Lo'llgi•nowi Doibrzyńskiemu, 
a µozostałe 50 niooja.wnionemu OIS()Jbniik.owi. 
ŻO'lla Marutkia Kr)"Styma wypisywała na świa• 
dec!Jwach oceny agz;ami;n.acyjne., p~ali 1114• 

bywców tych świadectw l :pod:pilsywała 1 czło111• 
ków komisji eguiminacyjnej. 

Pows.tali ook.arleni bq<iź nabywal!, bądf 
apnedawall podrobkme świadectwa maturalne, 

W programie l!agajenie przewodnicząceqo Przed odczytaniem aktu ~eni.a bi:e'91y 
Wydziału Kultury i Sztuki tow. J. Jagodziń-1 eąd.cn"'.y dok0<nał eksp<!'rtyzy c.har&cteru plsma 
skiego oraz prezesa ZZLP. tow. S. Pollaka, od- I osik~od~ch. · 
czyt Leona Gomolickiego o Gorkim, recytacje Sik . eini szym ciągu TOZllTaWf zezn.awa1i Oli 

artystów Teatru Wojska Polskiego E. Kuniny, arz · 
Wł. Hańczy i J. KahS'Zewskiego oraz pokaz .,,,,,...,..,,„,..._.,..„_..,..,...,„,_..,..,,„,,.,1111-""..,...,„,_._, __ ..,,„„.,,. ..... ,..„.,..1111_..,-..,„,_„..,,.,..,...,_.._..,.„.,_„..,wr, 

filmu „Wśród ludzi" (wg Gorkiego). 
Wstęp bezpłatny. 

O# 

Aleksandra Stefaniak (6 krosien - 173 
proc.) l Sta.nisława Wesołowska (8 krosien 
- 170 proc.). We współzawodnictwie ze
'społowym zespół Osieckiego (125 proc.), 
wyprzedził zespół Janasika (112 proc.). 
Zespól Bociana (113,9 proc.), uległ zespo
łowi Buchnera (115 proc.) Tkalnia „A" 
osiągnęła 123,6 proc., wyprzedzając tkal
nię „B" (102,4 proc.). 

W PZPB Nr 8 w tkalni na li krosnach 
uzyskała \'\'alerla Nazarek 163,2 proc. Ro
man Rozejewicz osiągnął 162,lo proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły: się Mada Rajska 
(162.6 proc.) oraz Maria Bartczak ! Zofia 
Chojnacka (po 1~3.2 proc.). We wspńłza
wodnictvde zespołowym zespół Mańkuta 
(127,4 proc.), wyprzedzil zespól Pacholaka 
(122.3 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki'') od
znaczyły się: Helena Kopacz (179,3 proc.) 1 
Stanisława Les;r,czyńska (177,9 proc.) W 
przędzalni (3 strony) Maria Woźniak osią
gnęła 169,8 proc., a Anna Wiewióra 169,S 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni [4 strony) 
osiagnęła Maria Pytlewska 157 proc., a 
Aniela Majew<::ka 160 proc. W tkalni na 
4 krosnach uzyskała Stanisława Wawrzos 
190 proc .. Helena Rajman 173 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach• 
nierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakul!;ka 
[163.2 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
160,7 proc. Sabina Glink uzyskała 158,5 
oroc .. Ewa Kowalska 155 proc. 

\V PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniły 
się: Aniela Maj (168 proc.), Anna Swiąt
kiewicz (148 proc.) i Maria Frankowska 
(146 proc.). Tkaczka Helena Mroczek osią
~nPla na 6 krosnach 168,6 proc. 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 

Marta Nagiecka i Franciszka Majda (3 
strony - po H!l.1 pr-0c.) oraz Maria Go
lińska l helena Wojkowska (4 strony -
no 158 proc.). 

INA 
ADRIA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,3(), 

20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 1a, 1'11 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA - ,,Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA - „Program Aktuąlnoścł trraj. I 
Zagr. Nr 8, godz. 12, Ja, 14, 1~; w nledz. 12, 
13 l 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 1'f, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „W imię życia", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Urwis Gavroche", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

toLONIA - „o~tatni etap", godz. 
21; w nledz. 13,30. 

18, 18,30, 

PRZEDWIOSNIE - „Na · tropie 
god:i 17, 19, 21; w nledz.. 15. 

zbrodni•, 

ROBOTNIK - „Guwernantka'', ~dz. 
18,30, 21; w niedz. 15. 

18, 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani Miniver'', godz. 18, 18,30, 
21; w niedz. 14. 

STYLOWY - „Mall detektYW!", godz. 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz. 14.15. 

SWIT - „Niebo cv: piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18.30, 21: w niedz. 13.30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi'', godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - ,.Ostatni etap„, !iOdz. 15,30, 18, 
20.30: w niedz 13. 

ZACHĘTA - „Nowe pokolenie", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

DRUGI KURS SPADOCHRONOWY 
Biuro Okręgowe Ligi Lotniczej w Łodzi po. 

daje do wiadoDoścl, że w dniu 22. 4. 1948 r. 
o godz . .J9-tej rozpoczyna się Drugi Kurs Spa
dochronowy w lok?lu własnym prey, ~ 6-gp 
Sierp_ola 1~. V: Dlętro. · · 



Nr 110 uLOS KUTNOWSKI Str. 5 

Kronika m. Kutna Plenum Powiatowej Rady Nąrodowej 

Komu winszujemy 
Piątek, 23 kvdetnia 1948 r. 
Dziś: Jerzego i Wojciecha 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 2~ 
Miejsl<l PosteruneK MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr ~ 
Strai Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

Tymczasowy . Adres Redakcji „Gloso l(ot. 
nowskleqo" Puwlatowv Referat Kultur• i o;itu. 
Id Kutno ul 29 L\ltopada 1 - tel' IT. --omunikat 

Wydziałv: Organiwcv.in~1 i Pron,:i~·:rn 

dowy KWPPR w Łodzi podają do wia
domości, że w sobotę 24 kwietnin rb. o 
godzinie 9 rano odbędzie się w i'.wiet1i
cy Komitetu Wojewódzkiego PPR w Lo 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 odprawa 
II-sekretarzy, instruktorów propagandy 
i przewodniczących sekcji propagandy 
i instruktorów kolportażu Komitetów 
Powiatowych i Miejskich PPR. 
Obecność obowiązkowa. 

l{omitet Wojewódzld PPR w Łodzi 
W11d~inł11: Orqanizacyjr111 i Propagand71 
Według dekretu z dnia 3 kwietnia 

Uprawa plantacji buraków. Prace wodno-melioracyine. Komunalna Kasa Oszczędności. 
Przygotowan;a do Sw ąt::a Pracy · 

We wtorek dnia 20 kwietnia br. o go- Rady dyr. R~czkę, który w~ród. bur~li-1 Po sprawozdaniu inż. Kurnatowskie· 
dzinie · 11-ej rano, rozpoczęło się w sa- wych oklaskow radny~h zaJmUJe m1er go wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
li konferencyjnej starostwa plenarne sce przy stole prezydialnym. I której glos zabierali radni przedstawi-
posiedzenie Powiatowej Rady N arodo- N 
wej. ~s.tępnie dyrektor cu~rown~ w Dob- ciele plantatorów buraka i przedstawi-

rzehme ob. Kurnatowsk1 złozył spra- · 1 1 . D b r · O t 
Przy stole prezydialnym zasiedli o- wozdanie z działalności cukrovmi w o- cie e cu uowni z 0 rze ma 1 s rowa. 

bok prezesa PRN ob. Płażewskiego ob. kresie od 1945 do końca 1947 roku. Dyskusję· zakoóczył starosta tow. Tom· 
ob. starosta powiatowy tow. Tomczak. Cukrownia w Dobrzelinie pod wzglę- czak, który zaapelował do plantatorów, 
prezes Powiatowego Związku Samopo- dem produkcyjnym zajmuje 3-cie miej- ażeby zwiększali produkcję buraków 
mocy Chłopskiej tow. Grzegorczyk sce w Polsce, przy czym je3· produkcja cukrowych, tym bardziej, że wszystko 
oraz tow. Śpiewankiewicz. stale wzrasta. W bieżącym roku cukrow wskazuje na to, że ceny buraków w bie 

Po przyjęciu protokółu z poprzed.:. nia zaplanowała początkowo kontrakto- żącym roku będą stały na odpowiednim 
niego zebran.ia przystąpiono do wybo- wanię 2750 hektarów buraków cukro
rów uzup~łniających do Prezydium wych, ilość tę podniesiono następnie· do 
Rady. Na miejsce Czermińskiej Wik- 3000 hektarów. Cukrownia posiada włas 
torii wiceprzewodniczącym Rady wy- r.e pola doświadczalne, na których 12 
brany został tow. Rudniak z PPS. W hektarów ziemi przeznaczono pod upra 
uznaniu zasług, połózonych na polu pra- wę wysoko kwalifikowanych nasion 
cy społeczne; powołano do Prezydium buraka cukrowego. 
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Wieści 
KATASTROFA SAMOCHODOWA 

POD INOWROCŁAWIEM 

poziomie. 

z kraiu 

Z kolei sprawozdanie z postępu prac 
wodnomclioracyjnych w powiecie zło· 

żył kierownik Rejonowego Kierownic· 
twa Robót Wodno-Melioracyjnych w 
Kutnie inż. Knpeliński. Inż Kapeliński 

wskazał na konieczność reaktywowania 
spółek wodnych i zwiększania fundu-. 
szów na drenaż w powiecie kutnow

lugi AdFa Rapackiego meldunek na- skim. Szczególną uwagę trzeba _ jego 
stępującej treści: 

zdaniem - zwrócić na majątki rozpar· 
,.W imieniu pracowników portu, mel-

duję o dokonanym 10 kwietnia 1948 r. celo.rane, w których należy założyć 
przeładunku milionowej tony węgla eks przymusowe spółki wodne dla konser· 
portowego w Szczecinie. Zapewniamy wacji urządzeń drenażowych. 
o dalszej wzmożonej pracy nad odbu· 
dową i eksploatacją portu dla dobra Dłużs~a ~yskusj~ wywiąz~la1 s~ po 
Polski Ludowej". sprawoz amu powiatowego e rnrza we· I terynaryjnego dr. Mako\1/skiego, który 
750 TYSIĘCY ZŁ. OSZCZĘDNOSCI poruszył sprawy szczepień zwierząt. 
DAJE NOWY WYNALAZEK ZAKŁA- oraz ~aapelował do radnych, aby uch~a 

DÓW CEGIELSKIEGO lili przymusowe szczepienie drobiu. 

Na szosie Piechcin - Barcin wyda
rzyła się katastrofa samochodowa na 
skutek pęknięcia drążka sterowego w 
samochodzie ciężarowym, wiozącym 
ponad 20 pracowników kopalni soli w 
Wapnie. Samochód wywrócił się i 
wpadł do rowu. N a skutek wypadku 2 
osoby poniosły śmierć na miejscu, 12 
odniosło rany. Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło 7 osób ciężko rannych do 
szpitala w Inowrocławiu. 

Pracownik Zakładów Przemysłowych 
SZCZECIN PRZEf,ADOW AŁ MILION H. Cegielskiego w Poznaniu Józef Ry· 

TON WĘGLA bak wprowadził nowy sposób konstruk-

gdyż w powiecie kutnowskim około 50 
procent drobiu ginie od chorób. Radni 
domagali się usprawnienia· działalności 
lecznicy weterynaryjnej oraz wysunęli 
fakt, że niektóre gminy są zupełnie 
pozX>wione pomocy weterynarza. Na 
wniosek starosty tow. Tomczaka, po· 
stanowiono stworzyć w powiecie nowe 
kadry pracowników weterynaryjnych, 

W związku z osiągni~ciem przez port cji poduszek smarnych do maźnic wa
szczeciński cyfry miliona ton w .Prze- gonów osobowych, który umożliwia za
łc:.dunkach węgla eksportowego, dyrek· oszczędzenie w ciągu roku 150 ty~. zł. 
tor Szczecińskiego Urzędu . ~orskiego I z~ wynalazek p:zyznano Rybakowi pre 
Bonarski przesłał na ręce Mm1stra Zeg- mie w wysokosc1 10.000 zł. --. • yc1e sportowe w Kutnie 

Następnie dyrektor KKO. ob. Gołub
kow, złożył sprawozdanie z działalnośc;. 
KKO w Kutnie„ 

Dowiedzieliśmy się, że ogólny obrót 
KKO na rok 1947 wyniósł przeszło 5 
i pół miliarda złotych i przekroczył su
mę operacji finansowych w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 4.195.016.000 zł. 

KS ZRYW, - KS OMTUR 2:1 (0:1) 

W ubiegłą sobotę, na stadionie spor-
" towym w Kutnie, rozegrany został mecz 

piłki nożnej o mistrzostwo klasy B, po
między KS Zryw a KS OMTUR. Obie 
drużyny z Kutna. Mecz zakończył sie 
zwycięstwem Zrywu w stosunku 2:1 
do przenvy O: 1. 

W przedmeczu drugich drużyn o 
mistrzostwo klasy C, OMTUR pokonał 
KS Zryw 2:0 (2:0). Obie drużyny C-kla 
sowe nie stały na poziomie. Większa 

część męczu zeszła na bezplanowej ko
paninie piłki. OMTUR posiadał nieco 
lepsze przygotowanie techniczne .. 

Drużyny B-klasowe obu klubów gra
ły mniej więcej na poziomie. Pod wzgle 
dem kondycji fizycznej i techniki obie 
drużyny są wyrównane. Zryw wykazał 
dużą ambicję w drugiej połowie me-

Przygody 
Jasia 
Wi~nioiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

czu. Drużynie tej można tylko zarzucić. 
że nie umiała grać pod wiatr. Ładnie 

zagrała pomoc i obrona, zaś słabo wy
padł atak. OMTUR nie pokazał klasy. 
Kilkakrotnie gra była bezplanowa. Gra 
cze nieumiejętnie podają piłkę. Zawo
dom przeszkadzał silny wiatr. Mecz 
sędziował dobrze ob. Kampe. Widzów 
około tysiąca. 

KS MASOVIA~~OSTYNIN 
RUCH KUTNO 2:1 

ZZK 

W ubiegłą sobotę, na boisku ZZK 
Ruch w Kutnie rozegrany został mecz 
o mistrzostwo klasy B, pomiędzy KS 
Masovia z Gostynina, a ZZK Ruchem 
z Kutna. Zwyciężyła Masovia 2:1 (1:1). 

Gra nie była ciekawa, ze względu na 
to, że obie drużyny wystąpiły w osła

bionym składzie. Zeszłoroczny mistrz 
klasy B - Ruch w pierwszych spotka-

D - 025563 Ładny posążek! Niech stoi! Już! 

niach tegorocznych nie zareprezentował 
się tak godnie, jak należało się tego 
spodziewać. „Ruch" zlekceważył druży· 
nę z Gostynina i nie wystawił pełnego 
składu mistrzowskiego. Wynikiem tego 
była przegrana z Masovią, w skład któ 
rej wchodziło 5-ciu graczy z drugiej 
drużyny klubu. 

UWAGA SPORTOWCY! 

W najbliższym czasie podamy w „Gło 
sie Kutnowskim" tabelkę punktowa 
rozegranych dotychczas spotkań 'v ra
mach mistrzostw klasy B w podokręgu 
kutnowskim„ 

ALKOHOL Nl'5ZC$CM 
CZkO\VIEKA i NARODU. 

Co to? Dam ja ci! 

Kasa osiągnęła tak pozytywne wyni· 
ki dzięki niestrudzonej ·pracy Zarządu 
i wszystkich pracowników. 

Po sprawozdaniu dokonano wyborów 
do Rady Powiatowej KKO w Kutnie. 
W skład Rady wesŻli: ob. ob. Kustosik. 
dr. Woronik, Smolicz, Balcerski, Ko
perski, Bagrowski, Wojciechowski i Rę· 
kas. W skład Komis.i Rewizyjnej ob. ob. 
Figus, Rączka, Mierzejewski. 

W związku ze zbliżającym się Swię· 
tern 1-go Maja przewodniczący PRN 
ob. Płażewski zaapelował do radnych. 
aby wzięli czynny udział w organizowa 
niu uroczystości pierwszomajowych. 

Zebranie plenum zakończono o godz. 
16,30. Było to jedno z najdłuższych ze
brań PRN i trwało przeszło 5 godzin. 

(ab) 
lllllllllllllfillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Komunikat 
Zarząd Powiatowy Związku Uczest· 

ników Walki Zbrojnej o . Niepodległość 
i Demokrację w Kutnie za,viadamia 
swych członków, że Związek nasz weź· 
mie czynny udział w pochodzie w dniu 
Swięta Pracy 1. 5. 1948 r. dla zadoku· 
mentowania jedności bof owników Pol· 
ski Podziemnej z klasą robotniczą. 

W związku z tym prosimy o przyby
cie przed lokal Związku, ul. Naruto
wicza 6, o godz. 8,30, Stawiennictwo, 
możliwie w mundurach z odznaczeniami 
obowiązkowe. 

Prezes Związku 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w f,nrlzi. liomitet Re1fakcyjny . "{ed 1 Adm. Ló4ź. Piotrlło1"klt 86. Telefony~ Re4akł.&r NRCZ. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. norna 172-dl. 

Ozial ogłoszeń: Piotrkowska ~5. tel 111-50.Konto PKO VIl-1515. ZUi. Graf. KSW .,Pn.a" . .1.~ja Dłe ~•je ~iMdalne6cl u terminowy druk ogłone:a.. 
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MARIA BILI~SKA-RIEGEROWA-BORDAN ze sport•• 
WODICZKO -----------------Jak już donosiliśmy, na jutrzejszym kan- -

cercie symfonicznym wystąpi gościnnie znana 1.V,qa'!";Y
9

r,, ,Gtar l{fołJ> Za 10 dni Start! pianistka polska Maria Bilińska-Riegerowa, · r.;118 .~ 
' 4i>suiv• która odegra z akompaniamentem orkiestry .-•1 

dwa dz.ieła Chopina: Wielkiego Poloneza Es- .,-
dur ze wstępem Andante spianato, oraz Kra- IROf .. ·""' 
kowiaka w formie Ronda. I 0 f- Pf4 ro,,;;,..,..9<!-•• 

Program zawiera prócz tego sławną uwer- Pg't:: Przedstawiamy kolarzy CSR, Jugoslaw , Bułgarii i Rumunii 
w międzynarodowym wyścFg tt Warszawa - Praga - Warszawa 

turę Glinki do op. „Rusłan i Ludmiła" oraz 
pogodną VIII Symfonię Beethovena. Orkie- j 
strą dyrygować będzie kapelmistrz Filharmo- l 
nil Bałtyckiej Bohdan Wodiczko. Bilety do t 
nabycia w kasie kina „Bałtyk", Narutowicza 
nr 20. 2607-k 

TEATR 
PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś z powodu próby generalnej ,.Otella'' 

teatr nieczynny. 
ARCYDZIEŁO SZEKSPIRA 

NA SCENIE P. T. W. P. 
Wczesny renesans - Wenecja, Cypr - oto 

czas i miejsce akcji „OTELLA". Tę jedną z : 
najpiękniejszych tragedii Szekspira zobaczy- , 
my już w sobotę, dnia 24 b. m. na scenie Te- ' 
atru Wojska Polskiego. Oprawę sceniczną i 
kostiumy skomponował Otto Akser. Gł~wne 
postacie tworzą: Leon Pietraszkiewicz (Otel
lo), Henryk Borowski (Jago) i Halina Kosso
budzka (Desdemona) . Reżyseruje Henryk Szle
tyński. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 15 i 19 min. 15, „OMYŁKA''. 

Wszystkie miejsca wypr};edane. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz
kówna, Wanda Jakubłńska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reży. 
seria. Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb
kowskiego. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYREN A'', Traugutta 1 • 
Ostatnie 4 dni! Nieodwołalnie do niedzielł, 

dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR". 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryczna 
Z. -Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
z.espół „SYRENY'', balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o · godz. 19,30. · ·- · - , 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak". 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 

Repr. CY.RK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

ODBUDOWA KABLA Warszawa Olsztyn. 
Do ważniejszych robót, jakie Ministerstwo 

Poczt i T-elegrafów prowadzi obecnie w za
kresie odbudowy dalekosiężnych kabli pod
ziemnych, należy odbudowa kabla podziem
nego 112 parowego o dt 250 !dm na odcinku 
Warszawa - Ciechanów - Olsztyn. Kabel 
en razem z odbudowanym już odcinkiem Ol
sztyn - Malbork shvorzy drugą drogę ka
blową z Warszawy do Gdańska i Gdyni. 

Komendant ktał obrócony plecami ao Hein
za i przypatrywał się sobie w lustrze. Naczel
nik gestapo niezdecydowanie stał na progu, 
nie wiedząc co począć. Jego prawa ręka błą
dziła w kieszeni, gd'l'.1e Heinz schował piecząt 
kę. To wystarczyło, aby śledzący każdy je
go ruch odbity w lustrze von Launitz głośno 
zawołał. 

- Niro odei.dziecie stąd, Heinz oddajcie mi 
pieczątkę gestapo, którą w tej chwili się ba
wicie. I, wybaczcie poufałość, mała uwaga. 
Jesteście ebyt roztargnionym, aby mierzyć się 
siłami z takim przeciwnikem jak ja! 

Heinz aż podskoczył z oszołomienia. 
- O jakiej pieczątce mówicie? Co to wszyst 

ko oznacza? 
- Nie b ądżcie błaz:iern , Heinz! - zawołał 

komendant, patrząc mu prosto w oczy. Prze
cież, dobrze widziałem, jak s chowal : ście p:e
czątkę. A teraz widziałem ponownie 1ak nią 
się bawiliście. Ale ja bawiłem się przez cały 
aas waszym kaszlem. I znów was oszukałem, 
mój biedny Heinz! Jednak nie jestem Launitz 
- jestem Jakowlew! 

G:hłód metalu obrzeźwił Heinza. Blyskawicz-

startu ących 
WARSZAWA drużyn na oba wyścigi przedstawia się nas·tę- grzeb") i Zo·rioa („Metailac" Belgrad). Kola.ira 

(obsł. wł.). - EkJi- pująro: ci mają w swej ikarierze najwięcej ~w. 
pa ItóJlaąy j~o- SKŁADY DRUŻYN CSR Podreck.i zdobył w uibiegłym ro'k.111 mi~-
sło~cli ikltO• Wyiścig W·airszawa - P•raga: I-sza dnużyna: stwo na Igrzyskach Bai!lkiań!S!lcich w wyściga.eh 
rzy będ11 stMIDwaE · Vesely, Cfou.la, Bohdan, Pavlas; II-ga dru:ży- szosowych, oraz je&t mistrzem szosowym Jugo 
w wyścig'\1 ·W• a:i'11·: Bruzek, Ridky, Zlka, Dolezalik, Loos. Indy- sławi.i. P>ro6inek, drugi w ubiegłym roku na 
szawa. .,_ iPr~a. - 1Wi.duatlnie startują: Kova.nda; Publicky, Magu· IgrrzYl51kach i na mistrZO'Sltwach G>!owiiańskich w 
W<l!'E>l.,,.W&, !i»2Y'le- (iii, Roi;t, Faigi (Capek) . P.rad-ze, wygrał bieg dookoła Rum'Ullii oraa: wy
d'Zlie do Molief. Wyścig Praga - WC!!rszawa: I drużyna: ścig Belgrad-Budapeszt. Stras!Sdn zajął h'zecie 
.Czeoh~srowao~ IW . Chvojlko, SO'Siik, Kebric, Pavic, Siagal; H d.ru- miejsce w Igrzyska.eh <><raz zdobył wicemistr.ro 
dniu 24 bm. z Jtt• ·~.ą: Au'bre.cht, Holuboc, Patagha, Bartos, Vi- stwo Jugosławii. Zork jest zesz.łoro<:znym góa'. 
gosłaiwti przyje- can1 indywli.tdua!.niie - Kiejav, Herceg, Vaver- ski'Dl mistrzem Jugo6ławii i Serbii. 
d~e 2Q 1lml.eirzy ii 6 ika:, Ste}>mek, K001a.irek (BartuneJ<:). MISTRZOWIE BUŁGARII I RUMUN.I!l 
osób towair.zysz11- Spośród azołowych ikolar:zy bułga'l'&k·ioh wy 
cych eldpi.e Wl['a!Z KTO PRilYJEDZIE Z JUGOSŁAWII? mienić naleri:y: Mitova (,,SpaTta" Varna:) - sie 
z pr.z.edstaw.icielem Bułgaria m:wiladomila Koro.Het Organiza.- dmiokrotnego .mistna Bułgairii, KonsbantLnova 
FISAY - MiTk.o oyjny ~. ze p~y&le 16-tu za.wodników, („Lio111biS1lav" Bourgas), Angel.owa („Spomtist" 
Kreckem. fO kola,i ~y czym 6'-ciu śtairt.oiwiać będzie indywidua!!· Sofie.), ora.z obiecującego kodairza, 24..Jetm.iego 
rzy jugosłow.iań- ółe, Rumu.nda. natomiast ma być reiprezentoww Dimowa („Levsiki" Slive.n). Kapi1tanami dru:żyin 
skiicll uda się ipo- m przez 10-du kodar.z.y. Ze względu na odby- będą Konstantinov i Mirov. 

E. Norhadian 
5-krolny mistrz Rumunii 

ciągiem do Warrszawy, dokąd pr.zybędą 26 bm. iwająoe się obecnie eliminacje, maijące na celu Wśrótl ikol•a·rzy rumuńskich s>tartować będą: 
Wraz z ikolau;ami jugoisłowiań~i;mi ~je• us1Jalen:ie drużyn nilll:odo.wych kych kraijów, na- 5-krotny mj,strz !kraju No'I'hadiiam, lk1óry był 
dz1e do Warszawy 15 za.wodn.1ikow c:zesikiicb :cwisk.a :mwodnilików rue 611 jeszcze :mane. Z czwartym w ub. roiku na Igr.i:yskaoh Ba~Ii
którzy również wezmą udział w wyiściqu nal Juqosła.rwli spodllliewać s.ię należy m. in. przy- skich, a w 46 rOlku wy.grał wyśoiq dooik.oła Ru
~ras1e Wa·r&Zawa - ~aga. jazd:u: Podaec:kie.go (,.Partyia'tlt"), Prosinka munii, - oraz Niculescu, 5-'.krotny mwm Ru-

Ustafony przez ~ U:nię Koiłi.rsiką s.kJ.c.rl (,,5:loven" Ze.~b), Str.as~a (,,Dynamo" Za- nwnii w biegach na rprzełaj (ik:oaar&kich). 

--------------------... ------------------~~----------------------Ił' "atowicacll, ta" Jo" UJ 1War.1Eawle„. 

Czesi strzelali ale mało trafiali 
Janik moralnym zwycięzcą meczu Praga -Śląsk 

W uzupełnieniu podanego wczou:.a.j wyni· zairzutu, Jendru.da i Geibur sitanęLi 111e. wysoko
k>u mecz.u piłkarskiego P·raga - Sląs.'k poda· śol. izada.nia.. Z ipomooniików lepszym był SUSIZ
jemy dals.ze szczegóły tego spotkania, kitóre ,c:z;yk.. Ga.jdziik grał poipTawnie. Motorem aitaJI<:u 
wywo-lało wielkie z.ainte·resowanie w całej Po[ byili obaj łącznicy Pytel i Musik.aila. Spod~·eja 
sce. Przyp-0IDinamy wynik 2:1 dla Sląska. ik.'tóry zastąpił A,!stz:era, wypadł sła,biej od swe 

Dmżyny wY15tąpiły w następującycli sikia- go poiprz~dnika. Ze skuydłowycli lepszym 
dach: Pa-aga - Kabicek, Zastera, Ko1.lar, Ko[- lbył P.rz.ec.het>ka. 
sky, Ma·nko, Koubek, Brada<:, Samberger, Bi- I ZNÓW BICAN 
can, Cejp, Kolk5tein. Po przerwie zamfost Kot- W dl'UŻynie czeski·ej w aitaiku wyiróż.nił sJ.ę 
.lara grał Kocou·rek, Koubka zmienił Brada<:, Bk-lll, iktóry jed!naik peahowo s>t~lał. Bram· 
a na lewym skrzydle miejsce Brada.oa zajął ikJM'z bronił pewnie i !!1i.e ponosi winy za pu
Hro.nek. W dwunastej minucie po ipr.zerwie szazone b'.ramki. Najsłabs.zą Unią drużyny była 
ws.kutek kontuzji opuścił boisko Cejp; restąpił obro.na gości., która grała do6ć os-tro, co s.po
go· Vaceik. -. wodowało tlmrutiu.ziję ikiiWku rpodsklic.h zawodni-

Sląsk - Janik, Ja.n.duda, Gebur, Suszczyik, .Mw. •Pomoc i atak graqy popr4wnie. Ze ~rzy 
Andrzeje.wski, Gaj?zi1;<-, Przech~r~a, _Mu~ała, dfowych lepszym był Kok6tein. 
Alsz.er, Py.tel, BaranSJki. W tr2&:1ei mm1UJC1e po 
przerwie k0iI11tuz}owanego Andraejewskiego 
zc.jstąpił Ba:rtu.1a. W tray minuty później Al· 
szera wymienił Spo<lzieja. 

JANIK 

JANIK NAJLEPSZY 
Z drużyny !ZWycięskiiej wy

różnił się bramkarz JanJk, iktó
ry głównie pr.zyczyniił s-ię do 
zwycięstwa. Po przerwie Cze· 
si strzelaili bMdzo często, lecz 
J allliik zawsze był na miejscu. 
Przyznać trzeba, że w ldilc!u, 
zdawałoby się, be.z.nad'Ziejnych 
sytuacjach, pomocą dla bram
ikarza był rp€ch s-trzał<>'Wy C:z.e· 
chów. W obronie, grającej berz; 

Uwaga kolarze Z. K. S. „Odzież" ! 
Podaje się do wiadomości ws.zystk.im ko

lcrrzom Klubu Spo·rtowego „Odzieri:" , że wybór 
kJerownictwa sekcji kolarskiej odbędzie się w 
dniiu 23 kwietnia 1948 roku o godzinie 18.30. 
Obecność wszyistkich członków obowiązkowa. 
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nym ruchem wydobył rewolwer z futerału 
i głośno zawołał, celując wprost w pierś ko
mendantowi. 

- Ręce do góry, przeklęty szpiegu! l. o ile 
życic ~i jest. drogie, m>ilcz!-sllybko zbliżył 
się do telefonu ~ lewą ręką podniósł słuchaw 
kę, nie spuszcz(l.jąc z oka Launitza, który z u
śmiechem podniósł ręce do góry.-Hallol 2241 

Automobiliści 
ada do Poznania · 

Automobilklub Polski Oddział w Łodzi 
zaiwia.d<!JD.ia, że w dniu 24 kw.retnia bT. Od
dział Wieilkopo16k.i A. P. oa:gan.iruje zjazd pla~ 
'kietowy do Poznania z okazji Targów Między
illa'!odowych. 

Zaroiienie zjazdu przebycie na.jwiększej ilo
ści ikilomet·rów w najkrótszym czasie. Trasa 
dobrowo1lna. 

Zapiisy i informacji udziela A. P. Odidziiał 
w Łodzi, ul. Kilins1bego 61 (tel. 272-81), w 
godz.inach 18 - 2Q. 

BARBARKA DAŁA SIĘ SKUSIĆ:„. 
OTTAWA (obsł. wl.) Barba•ra Ann Scott, 

misilrzyni świat.a, Europy i Kanady w jeżd'Lie 
figurowej pań na lodzie zdecydowała się 
przejść do oboz z.awodorwców. 

łem wasz rewolwer. Dałem wam swój, nie na
bity A wasz - leży tu, - i komendant pokle 
pal po swoje. kieszeni. 

Heinz wściekle patrzał na tego dziwnego 
człowieka, obrzucając go spojrzeniem zaszcru
tego zwierza. 

- Bądźcie lojalnym i rozumnym graczem, -
rozkazał Jakowlew - Dajcie piece:ątkęl 
Drżącą ręką Heinz wyciągnął z kieszeni pie 

czątkę i podał ją, nie mówiąc ani słowa, Wy
glądał nawpół przytomnie. Oczy Jego przy
brały niemal obłąkany wyraz. 

- A jednak, przewide;iałem wszystko do
brze, - zauważył Jakowlew, zbliżając się do 
biurka. - Wiedziałem, że będziecie telefono
wać do Rummla, aby uprzedzić go, żeby mógł 
ratować szyfr. A teraz - proszę odpoce:ąć 
chwilę. Później dokończymy nasze.f ciekaweJ 
rozmowy. Będę teraz nieco zajęty! 

- Ty.„ wcielony diable.:: ty::. - zdołał tyl 
ko wydobyć z siebie zdus;z;onym szeptem 
Heinz i runął zupełnie wyczerpany na tap-Panie obersturmhahnfueluer? Tu mówi Heinz 

Jestem uwięziony prz& Launitza w jego gabi czan. 
necie. To me jest Launitz, to _ partyzant Ja- To, co stało się dalej. wydało się Heinzowi 
kowlew, Jego ludzie w tej chwili rewidują iakimś nieprawdopodobnym złowieszczym ko
moje miesZ'kanie. Szukają szyfru. Proszę wy- szmarem. Pokój zapełnił się mnóstwem ludzi. 
słać tam naszych żołnierzy. Szyfr jest schowa- Wszyscy byli przebrani za policjantów„ żoł
ny za portretem fuehrera, który wisi w salo- nierzy, oficerów niemieckich oraz gestapow
nie. Za portretem znajduje się specjalny safes. ców. Ale wszyscy móWili wyłącznie po ro-
Proszq tylko nie tracić czasu! <vjsku. gdyż byli to przebrani partyzanci. 

- Dosyć, ' Heinz; dzi ękuję .za informacje. Jakowlew wysłuchiwał ich krótkiego spra-
~0a~~!~~;~ł ~~;!~ }~~i~wlse~~~~;~:~~~~aJ:t:ęc-;, wo~dania. . wrdawał rozkazy i dyspo~y7je. 

Heinz momentainie nacisnął cyngiel, ale He1i:z musiał n?. własne oczy obs~rwowac, Ja~ 
strzału nie było. wyp1s~wano roz~e do~umenty 1 przepustki, 

- Schowajcie. rewolwer •. - uśmiechnął .się I na, ktorych st?w1.ano p1~c:ątkę ges~apo. Nie 
Jakowlew, - n1e jest nabity. Nie zauwazy- mogł poruszyc się z m1eJsca, gdyz na roz
liście nawet w e:de11.erwowaniu, że zamie.ni- kaz Jakowlewa obok nieio usi.adl jakiś ogrom 

JAK PADŁY BRAMKIV 
BramJk.i padły w następującej kolejino6ci: 

w 21-ej minucie Bkan wysba1w.i~ Cejpa, actóry 
rz: odległości W; m. strzelił w lewy a:óg oboik be.z 
iradnego Jan:ikia. W 30-ej mlinucie pada wy
równa.n1e prziez Alsz.era, iktóiry z dw-Ooh me
trów lokuje piłkę w 6'iaM::e. W 37-ej minucie 
rnut wodny rz: odle.głoścl 20 m. Pyitel izamie.ndł 
sidnym iplasowd!llym strzałem w drugą bram
kę d1a S'ląs:kia.. 

Pisarski · poważnie 
kontuzjowany 

Piscrrski 

Po finęłowym &po1hkamu 1 
Za,górs~m. Pisa.a's'kli 7.05lllał 
:z;'l>adaaiiy p.rze<.Z lelkar.za, iktórry 
stwiierd7M rpęknięcie żebra 
pray iloręgoshlpie po lniepM
widłoiwym oio6.ie w ner.ki. Po 
tym uderaeniu ;nastąpił we
wnętrzny wylerw k•mvi. 

Kmaoja Pisarskie.go poi·rwa 
~ 2 mi~dęcy. 

TRENINGI BOKSERÓW 
Tren;in.gi 1Sekcj.i bo!k~ej l:lKS"'ll odbywa

ją się na własnym bodskJu w pol!l.iedziałki, śro
dy i piątki o godzinie ta. ~rząd selkcji wzy• 
wa wszysflkdch za,wodlniików o ;punllotualne i re
gularne uczęsax:zainie nia 1lreni111gl. 

'fiJJhuna~ 
liaąa.1.g 11 wp.1twa.Wa, 1. · +a* , fM 

ny drab w mundurze SS-owca, który przy 
najmniejszym jego ruchu kładł mu na ramio
rla wielką łapę. 

Ale najstraszniejsze przeżycie jeszcze cze
kało na Heinza. Przerażony do ostateczności, 
musiał wysłuchać następującej relacji. 

- Melduję poolusznie, towarzyszu naczel
niku, - rozległ się czyjś radosny głos, - że 
więzienie już się znajduje w naszych rękach. 
Wypuściliśmy wszystkich naszych na wolność. 
Jednocześnie, zakończyliśmy minowanie 
wszystkich składów i ważniejszych instytucji, 
znajdujących się na terenie śródmieścia. Wy
buch nastąpi o godzinie drugiej minut dzie
sięć. 

- Widzisz, Andrzeju, - wesoło zauważył 
Jakowlew, szczerząc zęby w i:zerokim uśmłe. 
chu, - a ty wątpiłeś czy osiągniemy powo
dzenie„. A gdzie jest Hanna? 

- Jestem tu, towarzyszu majorze, - usły
szał Heinz znajomy głos. 

- Przywitajcie, Heinz, starą znajomą, -
Jakowlew nagle przypfmniał sobie e więźniu, 
- to Kowalenko, pamiętacie, którą własno
ręcznie rozstrzelałem. Zmartwychwstała, jak 
widzicie. No, Hanno, opowiadaj, co wiesz! 

Kowalenko w zwięzłej formie opowiedzia
ła Jakowlewowi wiele ciekawych rzeczy. Na 
same ich brzmienie ciarki przeszły Heinza.„ 
Młoda partyzantka oznajmiła, że auto gene
rała Scherwitza znajduje się już w pobliżu sle 
dziby komendanta. Ochronę Scherwitza sta~ 
nowią party-za.nci, przebrani w mundur,v nie• 
mieclde. 


